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, 


w imię niepodległości Poiski 


w imiç braterstwa między narodami 


GAŁY.KRAJ PRZYGOTOWUJE SIĘ DO PLEBISCYTU POKOJU 


Robotnicy Wybrzeża zwiększają produkcję 


WARSZAWA. (PAP). — W 


W IMIĘ POKOJU MIĘDZY NARODAMI, 


IMIĘ NIEPODLEGŁOŚCI POLSKI, 


W OBLICZU WOJEN- 


NYCH KNOWAŃ IMPERIALISTÓW AMERYKAŃSKICH I ODBU- 
DOWY PRZEZ NICH MILITARYZMU HITLEROWSKIEGO — PO- 


PIERAM APEL 


— Słowa Manifestu Polskiego 


ŚWIATOWEJ RADY POKOJU. 


Komitetu Obrońców Pokoju są 


na ustach setek i tysięcy ludzi w całym kraju. Powtarzają je z mo- 
cą robotnicy i chłopi, kobiety i młodzież na licznych zebraniach i 


zgromadzeniach publicznych, 


poprzedzającym Narodowy Plebiscyt Pokoju. 
jednocześnie 
Rady Pokoju i Manifest PKOP wzmożonym wysiłkiem 


Ludowej postanawiają 


jakie odbywaja się obecnie w okresie 


Masy pracujące Polski 
uchwały Światowej 
produkcyj- 


poprzeć 


nym nad realizacja Planu 6-letniego. 


ROBOTNICY WYBRZEŻA 
ZACIĄGAJĄ „WARTY POKOJU“ 
Robotnicy Wybrzeża, dla 
go zadokumentowania swej solidar- 
ności z Manifestem PKOP, zaciąga- 


ezynne- 


Wart Pac pałaca... 


Mac Arthur stwierdza, 


|ią 


na zebra 
robotnicy 


„Warty Pokoju". M. 
niu w porcie gdańskim 
16 brygad działów przeładunków ma 
sowych zobowiązali się pełnić „War 
Pokoju“ przy stat 


In. 


ty przeładunku 7 


—— 


że jego postepowanie 


zgodne było z instrukcjami Trumana 


LONDYN (PAP) — Jak donoszą 
agencje zachodnie, gen. Mac Arthur 
złożył za pośrednictwem swego głó 
wnego doradcy politycznego 
Whilney'a oświadczenie, w którym 
odmówił uznania słuszności decyzji 
Trumana; odwołującej go ze wszyst 
kich stanowisk na Dalekim Wscho- 
dzie. Mac Arthur stwierdził, że ści- 


gen. 


śle wykonywał wszystkie dyrekiy 
wy otrzymywane od Trumana. Mac 
Arthur podkreślił, że nigdy nie za- 
braniano mu składania oświadczeń 
na temat wojny koreańskiej i jei 
konsekwencji. Wręcz przeciwnie, 
prezydent Truman zapewnił Mace 
Arthura, że nie sprzeciwia się, by 
„swobodnie mówił o wojnie koreań 
skiej". 


wo m w W a RE nA A | | | 


PRZED 1 MAJA 


e A a 


ZPW 


Andrzeja Struga 


Wykonają 


Zakłady nasze — pi- został im: tylko montaż. przed terminem 
sze korespondent z ZPW „co wykonane zostanie do = WEG kicki a 
im, Struga — Janina To- 18 kwietnia, o dnia y ae aż rh 

łoga zakładów im. Róży 


maszewska — w pełni 
realizują podjęte dla ucz 
czenia Święta 1 Maja zo- 
bowiązania produkcyjne. 


Zamiast jednego — 
dwa krosna 


Pracownicy 


Luksemburg wykonała 25 
tkanin z 
ogólnej ilości 56.000 me- 
które podjęła się 


tysięcy metrów 


kontroli 


Na szczególne wyróż- technicznej z Fabryki Ma trów, 
nienie zasługuje załoga szyn w Zduńskiej Woli W yprodukować w ramach 
warsztatu mechanicznego. — Parońskię Kapuściń- Czynu Pierwszomajowe- 
gdzie brygada pędniowa ski, Stolarczyk, Rudecki go. 


wykonała już zobowiąza: Janowski 
nia, podobnie jak i sma- 


rownik tow, Praski, któ- tować 


którzy postanowili zmon- 
dodatkowo 


Poszczególne zespoły w 
tkalni jak i w przędzal- 
ni z dnia na dzień pod- 


Lechowski. 


jedno 


ry wyremontował 7 ło- krosno drabinkowe, zo- r: P 
A F Par I f noszą produkcję, tak że 
żysk, Brygada tkacka w bowiązanie swoje wyko- M bowi : 

składzie: Pokorski, Sie- .nali w dniu 12 bm i do PO®ete zobowiązanie wy 
miński, Fidler i Krako- 1 Maja złożą jeszcze je konane zostanie przynaj- 


wiak wyremontowała już 
ńieczynną wirówkę. a po- tymentn. 


Załoga Zjednoczenia Budownictwa Miejskiego 


Łódź, Zarząd Budowlany 
ryme Mieście, zobowiązała się 
nać na l Maja w 
Dzięki zwiększonej wydajności pracy 


między 
stanie surowym 


wykonane zostanie przed terminem, 
wyróżniający się zespół murarski 
osiągający przeszło 200 proc, 


Na zdjęciu: 
M Pi k 
miego ietrzaka, 
miy 


Z całego świata 


o 


— TIRANA. W dniu 12 bm. rozpo- 
częła się w całej Albanii kampania 
zbierania podpisów pod Apelem Świa 
towej Rady Pokoju. W związku z 
tym we wszystkich miejscowościach 
kraju odbyły się masowe wiece i ze- 
brania. 

Na wiec w-Tiranie przybyło prze- 
szło 50 tys, mieszkańców stolicy. 

— SYDNEY. 10 bm. rozpoczęła się 
w całej Australii akcja zbierania pod- 
pisów pod Apelem Światowej Rady 
Pokoju. 

— NOWY JORK. Jak donosi z La- 
ke Success korespondent „New York 
Times”, Stany Zjednoczone żądają, by 
niektóre kraje, należące do ONZ, skie 
rowały do Korei dodatkowe wojska, 
Stany Zjednoczone 


dno krosno Nowego isor- 


mniej na 7 dni przed ter 
minem, 


Załodze niciarni 
trzeba pomóc 
ZPB 


po- 


Załoga niciarni w 
Marchlewskiego 
stanowiła dla 
l Maja podnieść wykona- 
nie baz o 5 prób. Jednak 

jak nam komunikuje 
nasz korespondent, tow, 
Bronisława Kiełkiewicz— 


im. 
uczczenia 


realizacja zobowiązań na- 
potyka na poważne trud- 
ności z powodu ciągłych 


w dostawach 


przerw przę 

A> j I dzy. 
NT 2, zatrudniona y Stu- - Niewątpliwie dyrek- 
Mut" SOL ge, irl zakładac 
- ZPB im. Marchlewskiego 


zobowi iqxanie $ ) : 
natychmiast zajmą się tą 


Anto Sprawą i usuną przyczyny 
nor niedomagań na terenie 
niciarni. 


swych satelitów utrzymywania w Ko- 
rei „maksymalnej ilości wojsk”, 
TOKIO. Japońscy robotnicy i 
chłopi występują przeciwko zakłada- 
niu baz wojennych na terytorium Ja- 
ponii przez amerykańskie władze oku 
pacyjne. 2 tysiące robotników zakła 
dów „Siori" manifestowało przeciwko 
odbudowie dawnego lotniska japoń- 
skiego w Tokorodzawa (prefektura 
Saitama), 

— TOKIO. Debata parlamentu ja- 
pońskiego nad projektem ustawy o 
podwyższeniu opłat celnych na im- 
portowane z USA wyroby, zakończy- 
ła się negatywnie, Na skutek nacisku 
koncernów amerykańskich i sztabu 
Mac Arthura większość parlamentu 
uchwaliła zwolnienie od opłat cel- 
nych towarów amerykańskich na prze 
ciąć jedneśo roku, Tym samym mo- 
nopole amerykańskie beda mosły na- 


domagają się od |dal rządzić- Japonią. 


ków i obsłużyć je systemem szyb- 
kościowym. 
„Nie dopuścimy, aby anglosascy 


imperialiści uzbrajali b. hitlerow= 
ców przeciwko ZSRR i naszemu nā- 
rodowi“ — stwierdzają robotnicy za 
kładów naprawczych PKP w Gdań- 
sku, „War- 


ty Pokoju“. 


postanawiając zaciągnąć 


MIESZKAŃCY POZNANIA 
DEKLARUJĄ SWÓJ GREMIALNY 
UDZIAŁ W PLEBISCYCIE . 


„Społeczeństwo "Poznania zjedno 


czone we froncie narodowym, pój- 
dzie gremialnie do ura Narodowego 
Pokoju, by zamanifesto- 
wolę walki 


W codziennej 


Plebiscytu 
wać nieugiętą o trwały 
pokój na świecie. 
ce o pokój wzmagać 
siłki dla przedterminowego wykona 
nia zadań Planu 6-letniego'—stwier 


mieszkańcy 


wal 


będziemy wy- 


dzają Poznania, , zebra- 
ni na wielkiej 


marmurowej nowego ratusza poznań 


konferencji w sali 


skiego. 


5.000 OPOLAN NA WIELKIM 
WIECU POKOJU 

W Opolu odbył się wielki publicz 
ny wiec pokoju z udziałem ponad 5 
tysięcy który stał się potężną 
festacja na cześć uchwał Świa- 
Zgromadzeni w 
wyrazili swą 

Manifestem 


osób, 


towej Rady Pokoju. 
uchwalonej rezolucji 

pełną solidarność z 
PKOP. „Razem z całą ludzkością, 
milionami: obrońców pokoju, którym 
przewodzi potężny Związek Radziec 
ki, gotowi jesteśmy uczynić wszyst 
ko, aby mordercy spod znaku dola- 
ra nie mogli zrealizować swych 0- 


z 


Ambasador Chin Ludowych |: 
u Prezydenta RP 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 12 
bm. Prezydent Rzeczypospolitej Pol- 
skiej przyjął na audiencji ambasado 
ra nadzwyczajnego i pełnðņocnego 
Chińskiej Republiki Ludowej p. Peng 
Ming-chich, który wręczył Prezyden- 
towi RP album pamiątkowy, zawiera | 
jacy uchwały Komitetu Narodówecó! 
Chińskiej Ludowej Politycznej Kon- 
ferencji Doradczej. 


CENA 10 GR. 


błędnych planów zatopienia ludz- 
kości w morzu krwi i łez“ — stwier 
dzają mieszkańcy Opola w uchwalo 


nej rezolucji. 


Prezydent RP 

objął protektorat 

nad jubileuszem 75-lecia 
pracy artystycznej L. Solskiego 
WARSZAWA (PAP). — Prezydent 


RP, Bolesław Bierut, przyjął protęk- 
torat nad jubileuszem 75-lecia pracy 
artystycznej nestora sceny polskiej 


Ludwika Solskiego. 

Obchód jubileuszowy  odbędzie*się 
dnia 28 bm. w teatrze im. J. Słowac- 
kiego w Krakowie, po przedstawieniu 
sztuki J. T. Dybowskiego * „Kościusz- 
ko w Berville", w której mistrz Sol- 
ski kreuje rolę tytułową. 


Pabianicach, 


tkacz ZPB w 


122,7 


Czołowy 


nuje bazę w proc., 


osiągając przy 


Karol Śniady s 


który na 10 krosnach wykoa 


tym 68,3 proc. primy, zobowiązał się 


na cześć | Maja podnieść jakość produkcji o 10 proc. 


Wojewódzki Komitet obchodu 1 Maja 


W tych dniach ukonstytuował się Wojewódzki Komitet Obcho- 

du 1 Maja. 
W skład Komitetu weszli: 

[ sekretarz KW PZPR tow, LEON STASIAK, 

Sekretarz KW PZPR tow. ANTONI KUBICKI 

Sekretarz ORZZ tow. BOLESŁAW WASIAK 

Przewodniczący Prezydium WRN ob. FRANCISZEK GRO- 
CHALSKI z 


Sekretarz WRN ob. CZESŁAW PABISIAK 


Przewodniczący 


Przewodniczący WKW ZSL 


ZW ZMP tow. 
ob. 


MICHAŁKIEWICZ 
CHABURA 


JÓZEF 
WINCENTY 


Sekretarz wojewódzki SD ob. MICHAŁ GRENDYS 


Prezes ZW ZSCh tow. 
Sekretarz ZW ZSCh tow. 
Przewodnicząca WZ LK 
Kierownik Wydziału 
ZYGMUNT BERKE 
Wojewódzki 
Przewodniczący 


Przedstawiciel Wojska 
Siedziba Komitetu znajduje 
kiego PZPR w Łodzi, przy 


JAN KRÓL 
KAZIMIERZ, STACHURSKI 
tow. 

Harcerstwa 


komendant PO SP 
ZBoWiD tow. 
Sekretarz Wojewódzkiego KOP tow. 
Polskiego 
się w 
ul. 


-1 


KAZIMIERA LEFIKOWA 


przy. ZW ZMP tow. 


tow. ZYGFRYD CHOJAK 
KAZIMIERZ STALSKI 


TEOFIL BIERNACKI 
mjr. LESZEK ADAMOW, 
lokalu Komitetu Wojewódz- 


Piotrkowskiej 55. 


Prowokacje faszystowskie nie powstrzymają woli ludzkości 


świitowa Rada Pokoju ozyon narody 


do zaprotestowania przeciwko samowoli rządu Queuille 


PRAGA (PAP), — W dniach 10 i 
11 kwietnia odbyło się posiedzenie 
Sekretariatu Światowej Rady Poko- 


ju. Sekretariat wydał następujący 
komunikat w. sprawie zakazu dzia- 
łalności Światowej Rady Pokoju na 


terenie Francji: 


Sekretariat informuje opinię pu- 
bliczną całego Świata, o wydanym 
przez rząd francuski zakazie działa! 


ności organu reprezentującego 

towy ruch obrońców pokoju, zaka- 
zie wydanym wbrew serdecznej go 
ścinności, jaką lud Francji udziela 
temu organowi od chwili jego pow- 


Uchwała Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju 


WARSZAWA (PAP), — Polski Ko | 


mitet Obrońców Pokoju powziął w 
sprawie dekretu rządu francuskiego 
zakazująceśo działalności na terenie 
Francji Biura Światowej Rady Poko- 
ju następująca uchwałę: 


W imieniu miłującego pokój naro- 


du polskiego — Polski Komitet 
Obrońców Pokoju wyraża głębokie 


oburzenie i protest przeciwko pro- 
wokacyjnemu i faszystowskiemu de- 
kretowi rządu Queńille'a zakazują- 
cemu działalności Światowej Rady 
Pokoju na terenie Francji, 

Obrońcy pokoju w Polsce zdają so- 
bie sprawę, że zarządzenie to, be- 
dące «wyrazem służalczości reakcyj- 
nego rządu francuskiego wobec im- 
perialistów amerykańskich, jest 
sprzeczne z pragnieniami i interesa- 
mi narodu francuskiego. Naród fran 
cuki wielokrotnie dawał i daje do- 
wody swej zdecydowanej woli po- 


koju i solidarności ze wszystkimi na- 
rodami walczącymi przeciwko groź- 
bie nowej wojny, jaką gotują Euro- 
pie i światu amerykańscy magnaci 
dolarowi do spółki z hitlerowcami i 
odwetowcami niemieckimi w Tri- 
zonii, 

Żadne. dekrety i zarządzenia: pod- 
Żżegaczy. wojennych i ich sługusów 
nie potrafią powstrzymać nieustanne 
go wzrostu najpotężniejszego ruchu 


naszych czasów — ruchu obrońców 
pokoju. 
Polski Komitet Obrońców Pokoju 


zapewnia Światową Radę Pokoju, że 
haniebne postanowienie rządu fran- 
cuskiego zmobilizuje naród polski 
do jeszcze większego wysiłku dla 
utrwalenia pokoju, do jeszcze akty- 
wniejszegó poparcia dążeń Świato- 
wej Rady Pokoju i jej historycznego 
Apełu w sprawie zawarcia paktu po 
koju między pięcioma mocarstwami. 


Zwiazek Radziecki- niezłomny bastion pokoju 


Ludzie pracy i nauki o Międzynarodowych Nagrodach Stalinowskich 


Znany przodownik pracy z Zakła- 
dów Mechanicznych im. 
ka, Ślusarz WŁADYSŁAW DORUCH 
oświadcza: 

Przyznanie Międzynarodowych Sta- 
linowskich Nagród Pokoju jeszcze raz 
dobitnie podkreśliło kierunek polity- 
ki Związku Radzieckiego, jeszcze raz 
potwierdziło zasłużoną nazwę ba- 
stionu pokoju, jaką od lat_nosi zwy- 
cięski Kraj Rad, To, że Nagrody Sta 


linowskie otrzymali przedstawiciele 
różnych krajów i ras — jest dowodem 
silnej międzynarodowej więzi, łą- 


czącej Związek Radziecki 
narodami świata. 

Laureaci Międzynarodowych Na- 
śród Pokoju, to ludzie dobrze znani 
narodom walczącym o pokój i postęp. 
Z wielką czcią wymawiamy nazwisko 
prot. Jolict-Curie, uczonego francu- 
skiego, Pak Den Ai, bohaterskiej có- 
ry walczącej Korei, czy przywódczyni 
demokratycznych kobiet świata 
Eugenii Cotton. 

Walcząc o pokój, o to, co najdroż- 
sze wszystkim uczciwym ludziom, my, 
polscy robotnicy, codziennie podnosić 
będziemy swą wydajność w przekona 
niu, że każdy procent ponad plan, 
to konkretny wkład w dziełó utrwale- 
nia pokoju. Wszyscy, jak jeden mąż, 
weźmiemy udział w Narodowym Ple- 
biscycie Pokoju, aby milionami swych 
podpisów wykazać, że miłujemy po- 
kój, że nienawidzimy wojny i jej im- 
perialistycznych „ambasadorów ”. 

Prorektor Akademii Medycznej w Ło 
dzi, PROF. DR, MED. JERZY JAKU- 
BOWSKI, stwierdza: 

Nagrody Stalinowskie „za utrwale- 


z innymi 


J. Strzelczy= 


nie pokoju między narodami" odpo- 
powiadają dążeniom pokojowej współ 


pracy, opartej na rozwoju i rozkwicie 
najwyższych wartości każdego naro- 
du. 


W walce o Sqkój jednoczą się masy 
pracujące całego świata, ogarnięte po- 
czuciem odpowiedzialności za przy- 
szłość lqdzkości, Obok robotników i 
chłępów walczą o utrwalenie pokoju 
uczeni, pisarze, księża, lekarze i in- 
żynierowie; włączają się do tej walki 


ludzie różnych narodowości, wierzeń” 


religijnych, niezależnie od ich poglą- 
dów politycznych. Wszyscy "uczciwi 
ludzie, dla których drogie jest życie i 
szczęście swych dzieci 'i rodzin, wal- 
cząc o pokój — wyrażają jednocześnie 
najgłębszą pogardę dla nowych ludo- 
bójców zza oceanu i ich nędznych 
wspólników, 

Laureaci Nagród 
żywymi symbolami- geniuszu ludzkie- 
go, skierowanego na użytkowanie po 
stepu wiedzy i humanitarnych dążeń 
człąwieka w tworzeniu nowego spo- 
yei WAE opartego © sprawiedli- 
wość i wolność. Powiązane z wielkim 
imieniem Stalina, nagrody podkre- 
ślają najszczersze dążenia narodów 
Związku Radzieckiego do pokojowe- 
go współżycia z narodami całego 
świata. 

Próby przeciwstawienia się pocho- 
dowi pokoju przez sfaszyzowany 
rząd francuski, zakazujący działalnoś 
ci Światowej Rady Pokoju na terenie 
Francji. jak i próby innych wasali 
Wall-Street, jeszcze bardziej wzmo- 
cnią wolę narodów o wywalczenie po 
koju, 


Stalinowskich są 


W chwili wytężonych dążeń do wy- 
walczenia Paktu Pokoju, zadaniem 
świata naukowego jest. wzmożenie 
pracy, powiązanie jej z,zasadami ży- 
cia Polski Ludowej, 
pokój i Plan 6-letni. Do. zadań tych 
należy jak najaktywniejszy nasz. u- 
dział w narodowym Plebiscycie Po- 
koju za Paktem Pokoju, przeciwko 
knowaniom agresorów, przeciwko re- 
militaryzacji Niemiec Zachodnich. 


Przodownik pracy, JAN KUBIAK, 
tkacz z Zakładów im. Tadka Ajzena: 


Że Związek Radziecki , już: od. lat 
prowadzi politykę pokojową, że pra- 
śnie pokoju, jest rzeczą ogólnie zna- 

ng Przyznanie - Międzynarodowych 

Stalinowskich Nagród Pokoju, to jesz- 
cze jeden -niezbity dowód ukochania 
pokoju przez bratni naród radziecki. 
| Utrzymać i utrwalić pokój może je- 


dynie silna, nieugięta wola milionów 
ludzi, którzy twardo  przeciwstawią 
się, niecnym zamiarom kliki bankie- 
rów prących do nowej wojny. My, 
uczciwi ludzie: całego świata, wojny 
nie chcemy. My żądamy pokoju, 
chcemy budować i tworzyć. 1 niech 


nie zdaje się panom z Wall-Street i 
faszystowskiemu rządowi Francji, że 
przestraszy nas i zdemobilizuje dekret 
zskazujący działalności « Światowej 
Rady Pokoju na terytorium Francji. 
Wręcz przeciwnie, W każdym zakąt- 
ku ziemi; tam gdzie żyje lud pracu- 
jący, wzrasłać i krzepnąć bedzie siła 
naszych szeregów — szeregów  bojo- 
wników o utrwalenie pokoiu na świe- 
cie, 


walki o postęp, | 


stania na Kongresie w Paryżu w ro 
ku 1949. 

Działalności Swiatowej Rady Poko 
ju, którą popierają wszystkie naro- 
dy, nie mogą osłabić zarządzenia ‘po 
licyjne jakiegokolwiek rządu, Jej or 
ganizacja, jej działalność, oraz roz- 
wój światowego ruchu w obronie pa 
koju nie będa z tego powodu zaha- 
mowane. 

Sekretariat Światowej Kady Poko 
ju czuje się w obowiązku podkreś= 


lić, że istnieje niepokojąca  zbieże 
ność pomiędzy pogorszeniem się sy 


tuacji międzynarodowej i przygoto- 
waniami do nowej wojny światowej 
a tą decyzją, za którą rząd francus- 
ki ponosi odpowiedzialność. , 

To:policyjne zarządzenie skierowa 
ne jest przeciwko ruchowi, zorganie 
zowanemu w skali światowej dla 0- 
brony pokoju, przeciwko jedynemu 
ruchowi, który w chwili obecnej sta 
nowi platformę wymiany zdań i po- 
rozumienia między wszystkimi bez 
wyjątku narodami 

W imieniu Światowej Rady Poko 
ju Sekretariat wyraża oburzenie z 
powodu decyzji władz francuskich, 
Wzywa on wszystkie komitety kra= 
jowe, wszystkich mężczyzn i kobie= 
ty dobrej woli, aby przyłączyli się 
do powszechnych protestów, aby u- 
zyskać cofnięcie tej decyzji. 

Sekretariat zwraca się również do 
wszystkich bez wyjątku walczących 
o pokój organizacji, Zarządzenie 
skierowane przeciwko Światowej 
Radzie Pokoju godzi we wszystkich 
ludzi i we wszystkie organizacje od 
dane sprawie pokoju. 

Ta fala .protestów wywoła, 
swej sile i swemu zasięgowi, 
sympatii i poparcia 
którzy dotychczas 
cze z wzięciem 
pokój. 

Oddźwięk, jaki kampania ta zna- 
lazła, świadczy o dążeniu do poko- 


dzięki 
wzrost 
ze strony tych, 
wahali „się jesze 
udziału w walce ę 


ju, które właściwe jest wszystkim 
narodom. Z każdym dniem coraz le 


piej rozumieją narody, 
ta, prowadzona przez nasz świato= 
wy ruch, jest . najskuteczniejszym 
wkładem, dzięki któBbemu ich wspól 
ne wysiłki mogą. przyczynić się do 
zapewnienia pokoju. 


że kampanią 


OBRADY SEKRETARIATU 


ŚWIATOWEJ RADY POKOJU 

PRAGA. (PAP) — W toku obrad 
Sekretariatu Światowej Rady Poko- 
ju omawiano „ dotychczasowy prze- 
bieg kampanii związanej z Apelem 
w sprawie podpisania * przez pięć 
wielkich mocarstw Paktu Pokoju. 


Z dotychczasowych informacji wy 
nika, że przebieg kampanii jest bar 
dzo pomyślny i że zatacza ona coraz 
szerszę kręgi zarówno w krajach za 
chodnio - europejskich jak i w kra- 
jach demokracji ludowej. 

W Sekretariacie Światowej Rady 
Pokoju omawia się szczegółowo spra 
wę zwołania zgodnie.z uchwałą 
berlińskiej sesji Rady — konferencji 
ekonomicznej 'w Moskwie w lecie 
bieżącego roku. 

Zwołanie tej konferencji wzbudzi 
ło wielkie zainteresowanie w sze- 
rokich kołach kupeów. przemysłow 
ców i ekonomistów. zwlaszcza we 
Francji, Włoszech i Belgii, 
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' mówią, że ich warunki « życia w 
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U naszych. 
przyjaciół 


W ZSRR ROZPOCZĘTO PRODUK- 
CJĘ „TAKSÓWEK* MORSKICH. 
Stocznie w Poti nad Morzem Ozar- 

nym wyprodukowały pierwszą serię 

komfertowo urządzonych i wygod- 
nych „taksówek“: morskich, W okre- 
sie letnim 50 „taksówek“ morskich 

— małych, szybkich, o pięknych li- 

niach opływowych ślizgaczy — obsłu 

giwać będzie miejscowości kuracyj- 
ne nad Morzem Oząrnym, w szczegól- 
ności rejon Suchumi i Macindzauri. 

Załoga stoczni postanowiła do dnia 

1 maja wyprodukować nową serię 

„taksówek dla budowniczych Kana- 

ła Turkmeńskiego. 


ARTYŚCI CZECHOSŁOWACCY 

ODZNACZENI NAGRODA STALI- 
3 NOWSKA. 

Szereg artystów czechosłowackich 
zostało odznaczonych Nagrodą Stali- 
nowską za rok 1950, Po raz pierw- 
szy w ciągu 11 lat istnienia Nagród 
Stalinowskich udzielono tego wyso- 
kiego odznaczenia artystom czechosło 
wackim: reżyserowi Włodzimierzowi 
Vlékowi i kompozytorowi Janowi 
Kaprowi za film kolorowy „Nowa 
Czechosłowacja”. Otrzymali oni Na- 
.grodę Stalinowską II stopnia za rok 
1950. ś 


Z obrad kgnferencji wic 


i 


|= 


eministrów spraw zagranicznych 


Sprawa agresywnego paktu atlantyckiego 
iamerykańskich baz wojennych 
powinny być przedmiotem obrad 


PARYŻ (PAP), — Dnia 11 kwiet- 
nia odbyło się 28 posiedzenie zastęp 
ców ministrów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw, któremu przewod 
niczył przedstawiciel Stanów Żjedno- 
„czonych Jessup, 

Jessup oświadczył, że delegacja ra 
dziecka nie przedstawiła rzekomo 
swych propozycji odnośnie całości po- 
rządku dziennego oraz wskazał, że 
ministrowie będą mogli omówić sze- 
reg zagadnień nawet w tym wypad- 
ku, jeśli nie będą one włączone do po 
rządku dziennego. Mówca stwierdził, 
że ma na myśli właśnie propozycje 
delegacji radzieckiej w sprawie pak- 
tu atlantyckiego i amerykańskich baz 
wojennych w Anglii, Norwegii, Islan 
dii i innych krajach Europy i na Bli- 
skim Wschodzie oraz w sprawie wy- 
konania traktatu pokojowego z Wło- 
chami, w szczególności w części do- 
tyczącej Triestu. Jessup sprzeciwił 
się włączeniu tych spraw do porząd- 
ku dziennego jako punktów samodziel 
nych. 

Odpowiądając Jessupowi, przedsta- 


Naukowcy i młodzież pozdrawiają 


prof. Joliot-Curie 
laureata Międzynarodowej Nagrody Stalinowskiej 


LUBLIN (PAP) — Senat, rektor i | skiej wyróżniony został nagrodą po- 


młodzież Uniwersytetu im. Marii Cú- 
rie-Skłodowskiej w Lublinie przesłali 
prof. Fryderykowi Joliot-Curie depe- 
szę gratulacyjną z okazji przyznania 
mu Międzynarodowej Nagrody Stali- 
nowskiej za utrwalanie pokoju mię- 
dzy narodami, y ; 

W depeszy naukowcy i młodzież 
wyrażają dumę z tego, że czołowy 
przywódca światowego obozu pokoju, 
a równocześnie doktor honoris causa 
„Uniwersytetu Marii Curie - Skłodow- 


kojową, nazwaną imieniem Chorąże- 
go obozu walki o pokój na całym 


świecie — Józefa Stalina. 
„Z całego serca — czytamy m. in. 
w zakończeniu depeszy — życzymy 


Panu jak najwięcej zdrowia i sukce- 
sów w  nieugiętej walce o pokój i 
szczęście dzieci, kobiet i mężczyzn 
wszystkich narodów świata“, 

Depeszę podpisał rektot UMCS — 
prof, dr Józef Parnas, 


Rose Thaelmann o swoich wrażeniach 


z pobytu 


- WARSZAWA (PAP). Rose 


w Polsce 


że to zaledwie ślady, że większość 


Thaelmann, wdowa po wybitnym nie- | zniszczeń jest już usunięta — zdąwa 


mieckim działaczu rewolucyjnym, bo-|łam sobie sprawę 


z całej wspania- 


jowniku antyfaszystowskim Erneście | łości waszego budownictwa — z po” 
Thaelmannie, w rozmowie z przedsta | tęgi narodu wyzwolonego, Tylko spo 
wieielem PAP podzieliła się swymi | łeczeństwo wolne od ucisku i wyzy* 


wrażeniami z pobytu w Polsce. 


sku zdolnę jest do takiego budownic- 


„W Warszawie widziałam zniszcze | twa, do takiego tempa pracy“. 


nia dokonane przez faszystów hitle- 


Życząc narodowi polskiemu jeszcze 


rowskich. Gdy uprzytomniłam sobie, | większych sukcesów w pracy — Rose 


Na marginesie è 
Rynek niewolników 


Thaelmann podkreśla, że ludność no- 
wych Niemiec — Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej zdaje sobie spra 
wę, iż sukcesy gospodarcze į kultural 
ne narodu polskiego wzmacniają si- 
ły pokoju i postępu na całym świe 


Do amerykańskiego miasta portowego | cie. 


Cleveland zbliża się okręt, na pokładzie 
którego znajdują się pasażerowie z Kus 
ropy. Okręt przywiózł kolejną partię 
zw, „osób przesiedlonych“. Są to lu- 
dzie, którzy w swoim czasie zostali prze 
mocą wywiezieni przez hitlerowców na 
niemiecką katorgę. 
organizacja międzynarodowa do spraw 
uchodźców (IRO) sprzedała ich w nie. 
wolę amerykańską, 

Niemal codziennie przybywają do ja” 
kiegoś portu amerykańskiego okręty z 
żywym towarem, Gdy tylko pasażero. 
wie-niewolnicy schodzą na ląd, otacza- 
ją ich aferzyści i agenci z gotowymi teks 
tami kontraktów i niewolniczych umów, 

Nawet reakcyjne pisma amerykańskie 
muszą zamieszczać od czasu do czasu 
wzmianki o okrutnym wyzysku osób prze 
siedlonych, o ich dyskryminacji w dzie. 
dzinie płac, o nędznych warunkach ich 
bytu. Jak donosi dziennik „Cleveland 
Press”, „osoby przesiedlone narodowo" 
ści serbskiej, importowane setkami do 
Cleveland w charakterze robotników prze 
mysłu stalowego, zrozumiały obecnie, że 
zamiast „mleka i miodu* Ameryka dała 
im gorzką polewkę”, . 

Robotnicy serbscy, zatrudnieni w Cle 


Obecnie sławetna A 


-X Plenum KC 
Albańskiej Partii Pracy 


TIRANA (PAP). 
gencją Telegraficzna podaje, że w 
dniach 9 i 10 kwietnia br. odbyło 
się X Plenum Komitetu Centralnego 
Albańskiej Partii Pracy, 

Plenum  wysłuchało i zaaprobowa- 
ło referat sekretarza KC Albańskiej 
Partii Pracy =- Machmet Szechu na 
temat „O zadaniach partii w dziedzi- 
nie dalszego rozwoju gospodarki rol 
nej“, Plenum podjęło uchwały w 


sprawie dalszego rozwoju rolnictwa, f 


polityki podatkowej i polityki cen, w 
sprawie zaostrzenia "się walki kla- 
sowej na wai i w sprawie spółdziel 
czości produkcyjnej. 


Albańska 


wieiel ZSRR Gromyko, stwierdził m. 
in.: 

« Delegacja ZSRR przedstawiła kon: 
kretne propozycje w sprawie porząd 
ku dziennego i wymieniła sprawy, 
które — jej zdaniem — winny być 
włączone do porządku dziennego. W 
ciągu ostatnich kilku dni omawiamy 
przede wszystkim punkt pierwszy 
porządku dziennego. Lecz, niestety, 
punkt ten nie został jeszcze dotych= 
czas uzgodniony. Podobnie nie zosta- 
ły jeszeze uzgodnione pozostałe spra 
wy. ' 

Następnie Gromyko przytoczył szę 
reg faktów, świadczących o tym, że 
czas juź omówić sprawę paktu atlan 
tyckiego na sesji Rady Ministrów. 
To samo dotyczy amerykańskich baz 
wojennych. A 

Wiadomo powszechnie — -kontynu- 
ował Gromyko — że Stany Zjednoczo 
ne tworzą w wielu krajach wojenne 
bazy morskie i powietrzne, przy 
czym ich dyslokacja dowodzi, że 
tworzy się je w ściśle określonym 
celu. Najbardziej szczerzy przedsta- 
wiciele wojskowi Stanów. Zjednoczo- 
nych, i nie tylko wojskowi, oświad- 
czają wręcz, że bazy te wymierzone 
są przeciwko Związkowi Radzieckie- 
mu. 7 

Nie wątpimy, 


źe przedstawiciele 


mocarstw zachodnich zdają sobie do- | 


skonale sprawę, że baz tych nie two- 
rzy się w celu polepszenia stosunków 
ze Związkiem Radzieckim. Dlatego 
też nie chcą oni, aby ta sprawa oma 
wiana była przez ministrów czterech 
mocarstw. i 
Uważamy, że obecnie najważniej- 
szym i najbardziej palącym zadaniem 
jest poczynienie kroków, niezbęd- 
nych dla utrwalenia pokoju, m. in. 
redukcja sił zbrojnych czterech mo- 
carstw, podjecie kroków, zmierzają- 
cych do demilitaryzacji Niemiec i 


propaganda — nie boimy się tego 
słowa — propaganda pokoju. 
Uważamy — podkreślił na zakoń- 


czenie Gromyko — że sprawa paktu 
atlantyckiego i amerykańskich baz 
wojennych ma bezpośredni , związek 
ze sprawą stosunków między cztere- 
ma mocarstwami i ze sprawą napię- 
tej sytuacji w Europie. Właśnie dla- 


tego nalegamy, aby sprawy te zostas, 


ły rozpatrzone przez Radę Ministrów 
czterech wielkich mocarstw. ć 

Następnie przemawiali Parodi; Da- 
vies j Jessup. 

Usiłowali oni zamaskować agresyw 
ny charakter zarówno paktu atlan- 
tyckiego, jak i kroków podejmowa- 
nych w celu tworzenia baz amerykań 
skich kłamliwymi i śmiesznymi twier 
dzeniami o rzekomo „obronnym“ cha 
rakterze tych kroków i paktu atlan- 
tyckiego, Oświadezyli również, że 
wnoszą sprawę traktatów  pokojo- 
wych z Bułgarią, Węgrami i Rumu* 
nią celem włączenia jej do porządku 


W Rozwój faszyzmu w Jugosławii 


dziennego, mimo że propozycje w tej 
sprawie wycofali 2 kwietnia. 
” Przedstawiciel radziecki oświad- 
czył, że w tym wypadku pozostaje 
w mocy przedstawione 30 marca 
przez delegatję radziecką uzupełnie- 
nie do propozycji przedstawicieli 
trzech mocarstw. ; 
Uzupełnienie to przewiduje rozpa* 
trzenie traktatu pokojowego z Wło- 
chami, jak również porozumień ezte- 
rech mocarstw, dotyczących Niemiec 
i Austrii ze sprawami denazyfikacji 
i demokratyzacji włącznie oraz spra- 
wy zbrodniarzy wojennych. 


Budżet 


a u 

pokojowego rozwoju NRD 

BERLIN (PAP). — W środę Tzba 
Ludowa NRD zebrała się na swe 
8 Posiedzenie Plenarne. Jednym z 
punktów porzadku dziennego było 
pierwsze czytanie ustawy o prelimi 
narzu budżetowym na rok 1951, 

W imieniu rządu zabrał głos wi- 


cepremier i minister finansów dr 
Hans Loch, 
Podkreślił on, że  preliminarz 


budżetowy uzgodniony jest całkowi 
cie z planem gospodarki narodowej. 
Nasz budżet — stwierdził mówca — 
jest, podobnie jak nasz wielki plan 
5-letni, wyrazem - naszego bez- 
względnie pokojowego rozwoju i 
przykładem dla całego narodu nie- 
mieckiego. t 


List młodzieży 
hiszpańskiej 
| do Zarządu Głównego ZMP 


WARSZAWA (PAP). — W związku 
jze zbliżającym się Dniem Solidarności 
z antyfaszystowską młodziężą hiszpań 
ską, Zarząd Główny ZMP: otrzymał 
od Zjednoczonej Socjalistycznej Mło- 
dzieży Hiszpanii (J. S, U. d'Espania) 
list z braterskimi pozdrowieniami, 
skierowany do wszystkich młodych 
demokratów. świata, 


wybucha 


przed pałacem rządowym 
"w Rzymie 
RZYM (PAP). — Dnia 10 kwietnia 


przed pałacem rządowym Viminal 
w Rzymie wybuchła -silna bomba, 
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. Po dymisji Mac Arthura 


W odpowiedzi na dymisję ze 
wszystkich stanowisk na Dalekim 
Wschodzie Mac Arthur złożył o- 
świadczenie niezwykle wymowne. 
Za pośrednictwem swojego głów= 
nego doradcy politycznego, gene- 
rała Whitney'a oświadczył on, że 


nie dopuścił się żadnego nieposłu- - 


szeństwa w stosunku do swych 
przełożonych, że wykonywał on 
- starannie wszystkie otrzymane dy 
rektywy. e 

To oświadczenie, pochodzące z 
najbardziej miarodajnego w tym 
względzie źródła, stawia we właś 
ciwym świetle pełną obłudy de- 
klarację Trumana usiłującego zba 
łamucić opinię publiczną twier- 
dzeniem, że odwołanie Made Arthu 
ra nastąpiło wskutek nie dość 
szczerego popierania przezeń po- 
lityki rządu Stanów  Zjednoczo- 
nych i polityki Organizacji Naro- 
dów Zjednaczonych. 


Istotnie, Mac Arthur był prze- 
cież tylko wykonawcą agresyw- 
nej, awanturniczej polityki impe- 
rialistów amerykańskich, Z ich 
to rozkazu, rozpoczął i prowadził 
najbardziej bestialską, najbardziej 
okrutną wojnę w Korei, Z ich to 
rozkazu przeobrażaął Koreę w 
kraj „ziemi spalonej", mordował 
bestialsko dzieci i kobiety koreań 
skie. Z ich rozkazu okupował 
chińską wyspę Taiwan, narusza? 
granicę Chin wysyłając samoloty 
bombardujące miasta chińskie i 
pchnął wojska swe pod granicę 
Chin, co było bezpośrednią przy- 
czyną wystapienia ochotników 
„chińskich w obronie bezpieczeń- 
stwa swej ziemi ojczystej. 


Mac Arthur był jedynie wyko- 
nawcą imperialistycznej polityki 
rządu amerykańskiego. Jeśli uprzy 
tomnimy sobie ostatnie chociażby 
wypowiedzi reakcyjnych polity- 
ków amerykańskich niezależnie 
od tego, w jakie stroją się piórka, 
to jasne jest, że wszystkie zbrod- 
nie Mac Arthura były jedynie 
wcieleniem w życie tej polityki. 
Wszystkie reakcyjne dzienniki z 
oficjalnymi organami wielkiego 
kapitału na czele podkreślały i 
podkreślają „błogosławione“ ` dla 
kapitału następstwa wojny w Ko- 
rei i wyścigu zbrojeń. One to bo- 
wiem łagodzą kryzys gospodarczy 
wiszący nad Ameryką, przyno- 
sząc potężne zyski tnustom i mo- 
nopolom. 


Nie kto inny, jak tenże sam Tru 
man, który zarzuca obecnie Mac 
Arthurowi., niepopieranie polity- 
ki ONZ dawał instrukcje swoim 
przedstawicielom . przeforsowania 
bezprawnie i wbrew woli przed- 
stawicieli połowy niemal ludności 


świata haniebnej, prowokacyjnej 
uchwały, określającej Chiny Lu- 
dowe jako agresora, 

` W oświadczeniu złożonym beze 
pośrednio po dymisji udzielonej 
Mac Arthurowi Truman zapowie= 
dział, że w niczym nie zmieni się 
polityka rządu Stanów Zjedno- 
czonych na Dalekim Wschodzie. 


Jaka jest więc przyczyna dymi» 
sji Mac Arthura? 

Wydaje się, żę podstawową przy 
czyną jest przede wszystkim niem 
powodżenie .„blitzktiegu* zapowią 
danego wielokrotnie przez gaulei 
tera Dalekiego Wschodu, Jeszcze 
pod koniec ubiegłego roku Mac 
Arthur obiecywał „swoim chłop- 
com* zakończenie wojny przed 
świętami i powrót do domów, O- 
bietnicą ta, jak wiele innych po» 
przednich, spaliła na panewce, roz 
biła się o bohaterstwo ludu ko= 
reańskiego, i s 


Mac Arthur odznaczał się nieco 
dzienną gadatliwością, czym wpro 
wadzał swoich zwierzchników czę 
stokroć w poważne zakłopotanie i 
powodował opory ze strony rzą- 
dów satelickich przerażonych a- 
wanturniczą polityką  mocodaw- 
ców g Waszyngtónu. Mac Arthur 
zdradzał przedwcześnie zamysły, 
które w Waszyngtonie planowane 
były być może nieco później, I na 
tym polegała jego druga wina w 
oczach amerykańskich kół rządzą 
cych, 

Mae Arthur stał się dla setek 
milionów ludzi na świecie uosobie 
niem  zbrodniczości, / łajdactwa, 
krwiożerczości, zachłannośći i o=- 
krucieństwa imperialistycznego. I 
dlatego wydało się imperialisiom 
konieczne zastąpić jednego zbrod 
niarza drugim, mniej zńanym, 
mniej osławionym, 

Dymisja Mae Arthura -jest jak 
śdyby symbolem awanturniczości 
polityki imperialistycznej, Ujawai 
ła ona wszystkie sprzeczności i za- 
żartą szarpaninę i walkę we- 
wnątrz obozu imperialistyczneżo, 
rządzącego się wilczymi prawami. 

Dymisja Mac Arthura nie wpro 
wadzi jednak w błąd światowej 
opinii publiczhej, Dyrnisją ta nie 
jest nawet przysłowiowym pla» 
sterkiem, położonym na ropiejący 
wrzód imperializmu. Oświadczenie 
Trumana, że polityka rządu Sta- 
nów Zjednoczonych nie ulegnie 
zmianie potwierdza pogląd, jaki 
na tę sprawę mają setki milionów 
ludzi na całym świecie i mobilizu 
je obrońców pokoju do czujności 
i nieustępliwości w walce o po- 
kój i niezawisłość narodów. 


Umieszczona pod gzymsem sase.| Palacze zakładów woj. łódzkiego 
, oszczędzają węgiel 


tek. podmuchu  wyleciały 
okien pałacu 


szyby z 
i imnych gmachów. 


Ofiar w ludziach nie było. 


(„Osterreichische Volksstimme*) 


Do akcji współzawodnictwa o 
zmniejszenie zużycia węgla włącza 
się coraz więcej załóg kotłówni rów- 
nież w województwie łódzkim, 

Jako pierwsi do współzawodnictwa 
przystąpili palacze z Pabianickich Za 
kładów Przemysłu Chemicznego, to- 
warzysze Sadowski i Władysław 0- 
sieja, którzy zaoszczędzą do końca 
br. 82 tony węgla, ; 

Palacze PZCh wezwali jednocześ- 
nie do współzawodnictwa załogę kot- 
łowni Zgierskich Zakładów Przemy 
słu Chemicznego. 

W odpowiedzi na to wezwanie pa- 
lacze zgierscy Kubicki, Borowski, 
Paczkowski, Podolski i Różański, po- 
stanowili zmniejszyć zużycie węgla 
o 1 proc, i wezwali do pójścia w swo 
je ślady palaczy Tomaszowskich Za- 
kładów Włókien Sztuczhych i podję: 
cia współzawodnictwa w oszczędnym 
i racjonalnym spalaniu węgla, 

Apel ten podjęli tomaszowscy pa- 


Armia titowska w planach Pentagonu 


Amerykańscy agresorzy nie kryją się z za- 


veland w fabryce Ferro Machine Fondryj miarami obrony „interesów USA“ 


żywienie, które otrzymują, nie 
się niczym od warunków w hitlerowskich 
obozach koncentracyjnych, 


sji do spraw osób 


osób przesiedlonych. Według danych 
IRO, do początku roku 1951 w Stanach 
Zjednoczonych „znalazło schronienie“ 
przeszło 230 tysięcy niewolników, Mimo, 
że w Ameryce są miliony bezrobotnych, 
popyt na osoby przesiedlone jest tu wiel 
ki, ponieważ jest to najtańsza, niemal 
bezpłatna siła robocza, 

Wa czwartej sesji Zgromadzenia Ogól 
nego delegacja BSRR zgłosiła wniosek 
w sprawie szybkiego podjęcia kroków, 
mających na celu umożliwienie osobom 
przesiedlonym i uchodźcom powrotu do 
ojczyzny. 


gielski, 


siedliła* ona w różnych krajach 


„e; PE! 


mikami, 


na. | nach w oparciu o armię titowską i dywizje in- 
wpół rozwalonych barakach i skąpe wyj nych satelitów USA w krajach południowo - 
różniąj wschodniej Europy. Ą 
W tym właśnie celu rząd Waszyngtonu za- 
warł z belgradzką kliką faszystowską trans- 
Przewodniczący amerykańskiej komi.] akcję pod szumną nazwą porozumienia „o wza- 
powi 4 John] jemnej pomocy w interesach obrony“, W ra- 

Gibson, oświadczył niedawno, że w naj. | mach tej umowy impenialiści amerykańscy zo- 
bliższym czasie projektuje się przewie.| bowiązali się zwiększyć dostawy uzbrojenia dla 
zienie z Europy co najmniej 100 tysięcy | najemnej agentury belgradzkiej, a titowcy wy- 


razili zgodę na przygotowanie mięsa 


dla Pentagonu (Ministerstwa Wojny USA). 
Imperialiści USA zmontowali oś Belgrad - 


Ateny, oznaczającą w istócie sojusz 


między kliką titowską a greckim rządem mo- 
narcho - faszystowskim. Zbójecką tę oś popie" 
rają aktywnie również i ankarscy wasale Wall- 
Street. W oparciu o tę trzystronną „współpracę“ 
monopoliści zza 
oceanu w gorączkowym tempie tworzą ognisko 


wojskową swych satelitów, 


wojny na Bałkanach, 


Jak wynika z doniesień prasy zachodnio - eu- 
Wniosek ten został jednak od] ropejskiej, belgradzkie, ateńskie i ankarskie ma 
rzucony przez blok amerykańsko * an.| Pionetki dolara przygotowują pod kontrolą Pen- 
tagonu zbrojną inwazję przede wszystkim na 

Tak zwana Międzynarodowa Organizaj Albańską Republikę Ludową, 
cia do Spraw Uchodźców (IRO) ogłosiła] rozpoczęły się od tego, 
niedawno dane o swej działalności. Od] faszystowski demonstracyjnie zerwał w końcu 
lipca 1947 roku do końca 1950 roku „o. roku ubiegłego: stosunki dyplomatyczne z Alba- 
865]nią. Jak donosi agencja „Telepress', opracowa- 
'tysięzy nieszczęśliwych ludzi, przemocąj no już dwa plany napaści na tę niewielką repu- 
pozbawiónych ojezysny, Organizacja IRO| blike: „plan Kitrilakisa*, opracowany na rozkaz 
stla sie wiallima tmatawa hamdlu niewoli dowództwa. amerykańskiego 


` 


Przygotowania 
że jugosłowiański 


) przez przedstawi- 
ciela Aten w komisii wojskowej paktu atlantyć 


na Bałka- 


czesnę wtargnięcie do, 


armatniego 


świadczył, że „koalicja 
ko - turecka może w 
dla wspólnych operacji 
Ze swej strony titowcy 


wojskowy 


dała, że zbrojne band 
monarcho-faszystami 


rząd 


czono siłom zbrojnym 


imperialistyczny, Tito, 
jugosłowiańskiej wiern 


czicza. Odpowiedzialne 


kiego i przewidujący „skoordynowane grecko - 
tureckie natarcie na Albanię przy aktywnej po- 
mocy tifoWwców* oraz plan „błyskawicznego na- 
tarcia”, którego autorami są: naczelny dowódca 
` armii greckiej, generał Papagos oraz amerykań- 
ski generał Jonkins. Ten plan przewiduje jedno 


nych Grecji i Jugosławii. f 

Realizując agresywne zamysły’ imperialistów 
amerykańskich, bałkańscy najmici Wall - Street 
pobrzękują szabelką na granicach Albańskiej 
Republiki Ludowej, W wywiadzie, udzielonym 
korespondentowi gazety angielskiej, „Daily Te- 
legraph and Morning Post“, gen. Papagos 0- 


sadora Jowanowicza zapewnili 

narcho - faszystów, że zgadzają się na skoordy= 

nowanie działań wojennych przeciw Albanii. 
W końcu marca rozgłośnia Wolnej Grecji po- 


rowadzą w graniczących 
z Albanią rejonach manewry wojskowe, organi- 
zując jednocześnie coraz liczniejsze prowokacje 
na jej granicach lądowych i morskich. © 
W rozbójniczych planach Pentagonu, dotyczą- 
cych Bałkanów, jedno z głównych miejsc wyzna 


pod względem liczebności dorównują armii ju- 
gosłowiańskiej z okresu wojennego. Stary*szpieg 


kańsko - angielskich — Iwana Goszniaka, Kócze 
Popowicza, Peno Dapczewicza i Otmara Krea- 


nich m, 


Albanii dywizji pancer- 


A do więzień 
jugosłowiańsko - grec- 
każdej chwili wystawić 
co najmniej 60 dywizji“. 
za pośrednictwem amba 
ateńskich mo- 


Tito wespół z greckimi 


kliki titowskiej, które 


p stawił na czele armii 
ych  pachołków amery- 


stanowiska w armii ti- > 


towskiej piastują byli oficerowie armii królew- 
skiej, którzy zdradzili interesy narodu wiosną 
1941 roku, kiedy to siły zbrojne Hitlera i Mus- 
soliniego okupowały Jugosławię, Widzimy wśród 
if. szefa lotnictwa, gen. Zdenko Ulepi- 
cza, dowódcę marynarki, 
Czerny, dowódcę artylerii, 
wanowicza i wielu innych. 
Wszyscy ci ludzie w oparciu o naczelnego do- 
wódcę — Tito, rugują z wojska uczciwych ofi- 
cerów, uczestników walki narodowo - wyzwoleń 
czej. Na rozkaz 
w armii „czystkę”*, w wyniku której wtrącono 


wiceadmirała Józefa 
gen, Rądiwoje Jo- 


Amerykanów przeprowadzono 


i obozów ponad 15 tysięcy oficerów 


pod zarzutem „nielojalności* wobec faszystow- 
skiego reżimu, 
na wolność zbrodniarze wojenni — 
ustasze, którzy współpracowali e niemieckimi i 
włoskimi okupantami, 

Okrutne porachunki z oficerami - patriotami, 

wcielenie wielu „niepewnych“ żołnierzy do ba- 
talionów karnych, organizowanie 
cyjno - szpiegowskiej we wszystkich oddziałach 
wojskowych — wszystkie te kroki wywołały w 
armii wzmożony opór przeciwko agresywnej po 
lityce titowców. Dość powiedzieć, że po odsłuże- 
niu okresu poborowego około 90 proc. podofice- 
rów, oburzonych prześladowaniami i zdradą fa- 
szystowskiej kliki rządzącej, zażądało natych- 
miastowej demobilizacji. 
+ Dając wyraz powszechnemu dążeniu narodu 
jugosłowiańskiego do pokoju i wolności, 
ci - żołnierze armii jugosłowiańskiej — oświad 
czają, że nigdy nie będą spełniać zbrodniczych 
rozkazów generałów titowskich, y 


Ich miejste zajęli wypuszczeni 
czetnicy i 


służby poli- 


patrio- 


W. KIRSANOW. - 


lacze Randorf i Węgliński, którzy pe 
stanowili zmniejszyć zużycie o 8,4 
tony węgla ną dobę oraz wezwa- 
li do współzawodnictwa załogę kot- 
łowni Pabianickich ZPB, 


Palacze pabianiecy przyjęli wezwa 
me zobowiązując się zamiast „gry* 
siku” spalać większy niż dotychczas 
procent miału przez co zaoszczędzą 
6 ton węgla miesięcznie. W ich ślady 
poszła również załoga kotłowni Za- 
kładów im. Wilhelma Piecka w Żych 
linie, która zobowiązała się zmniej- 
szyć zużycie węgla bez szkody dla 
produkcji o 1 tonę dziennie. 


Apel palaczy Pabianickich Zakła- 
dów Przemysłu Chemicznego w Pa- 
bianicach odbił się szerokim echem 
w większości zakładów pracy nasze. 
go województwa. i 

Do ©szezędnego i racjonalnego spa 
lania węgla przystąpili już palacze 
szeregu innych fabryk, gorzelni w 
PGR js np. w Inczewie, gdzie pa- 
lacz, tow, Osiewała zmniejszył zużye 
cie węgla o 3 proc, mleczarni, cee 
gielni itd., przysparzając tym samym 
naszej gospodarce nowe, powążne 
oszczędności. (B) 


Ze sportu 
Klabiński wygrywa 
drugą eliminację 


WROCŁAW (PAP), Na 200 km, 
trasie, ciągnącej się od Polanicy do 
rogatek Wrocławia i z powrotem od» 
był się drugi wyścig  eliminacyjny 
przed wyścigiem Praga — Warszawa. 
Wyścig ten wykazał, \ że forma ka- 
drowiczów nie jest równa. i 

Najlepszym kolarzem okazał się Kla 
biński, demonstrując świetne wyszko 
lenie techniczne i doskonałą formę, 


Wieści z kroju | 


ae Docs TOSS 


— KATOWICE. Maszyniści kato- 
wickiej DOKP, dzięki racjonalnemu 
gospodarowaniu węglem zaoszczędzi- 
li w ciągu dwóch pierwszych miesięcy 
br, blisko milion złotych, 

— OLSZTYN. Na terenie woj, ol- 
sztyńskiego wyremontowano w roku 
ub. ponad 5 tys. izb mieszkalnych ro- 
botników PGR, tj. o 20 proc, więcej 
niż w roku 1949, Ponad 4 tys. 
mieszkań zelektryłfikowano i zradio» 
łonizowano. W I kwartale br. prze- 
prowadzone remont dalszych 1.200 izb 
mieszkalnych, w tym ponad 600 izb 
dla robotników sezonowych. 


' niego. 
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Zasady socjalistycznej industrializacji 


(W 25-lecie referatu towarzysza Stalina „O sytuacji gospodarczej 
Związku Radzieckiego i polityce partii ) 


. i 

Czyn Pierwszomajowy charaktery 
zuje w tym roku wiele zobowiązań, 
dotyczących ulepszenia procesu pro 
dukcji, dokumentacji technicznej, 
zakończenie opracowania pomysłów 
racjonalizatorskich, prowadzenia 
wewnątrz-wydziałowego rozrachun- 
ku gospodarczego, obniżenia zuży - 
cia materiału, wykorzystania od- 
padków itd. À 

Zobowiązania te świadczą o wzro- 
ście świadomości politycznej, o co- 
raz lepszym opanowaniu techniki 
przez naszą klasę robotniczą. No- 
we metody pracy, zastosowane dla 
realizscji wysokich nieraz zobowią” 
zań majowych, winny stać się trwa 
łym dorobkiem naszego narodu, 
przyśpieszającym tempo dalszego u- 
przemysłowienia kraju. `“ 


Co to jest industrializacja kraju 


Niedościgniony wzór twórczego 
podejścia do zagadnienia industria- 
lizacji (uprzemysłowienia) dał towa 
rzysz Stalin w referacie „O sytuacji 
gospodarczej Związku . Radzieckiego 
i o polityce partii“, wygłoszonym 
25 lat temu, 13 kwietnia 1926 roku 
na aktywie leningradzkiej Organi- 
zacji partyjnej. 

„Nie każdy rozwój przemysłu — 
uczy towarzysz Stalin stanowi 
industrializację. Punkt ciężkości in 
dustrializacji, jej podstawa polega 
na oju ciężkiego przemysłu 
(paliwo, metal itp.), w ostatecznym 
wyniku.na rozwoju produkcji środ. 


` ków produkcji, na rozwoju własne- 


go przemysłu budowy maszyn“. 

Te nauki towarzysza Stalina leg- 
ły u podstaw naszego Planu 6-le*. 
Zakłada on o wiele wyższe 
tempo rózwoju produkcji narzędzi i 
środków produkcji, niż ” produkcji 


środków spożycia, przy czym naj. 
większy wzrost osiągnie przemysł 
budówy maszyn, którego wskaźnik 


wyrazi się liczbą 364 (100 w roku 
1949), ogólny natomiast wskaźnik 
wzrostu produkcji przemysłowej wy 
nosi 258. 


Zródło socjalistycznej akumulacji 


Program uprzemysłowienia kraju 
jaki towarzysz Stalin nakreślił w 
roku 1926 dla Związku Radzieckiego 
i jaki my przeprowadzamy  obec- 
nie wymaga ogromnych środków 
na renowację starych i/badowę no- 
wych zakładów pracy, na wprowa- 
dzenie produkcji szeregu artykułów 
dawniej nie wytwarzanych. Skąd 
wziąć te fundusze? 

W państwach kapitalistycznych a. 
kumulacja (nagromadzenie) na cele 
uprzemysłowienia odbywała się 
drogą rabunku kolonii (Anglia). 
ściągania wojennych kontrybucji 
(Niemcy), lub wyprzedawania kraju 


carska). Żadną z tych dróg nię chciał 
i nie mógł pójść Związek Radziecki 
i żadhą £ tych dróg nie mogą i nie 
chea iść kraje demokracji ludowej. 
Towarzysz Stalin wskazał żródła 
nagromadzenia funduszów, niezbęd- 
nyćh na socjalistyczne uprzemysło* 
wienie kraju. Tymi źródłami są: wy 
właszczenie obszarników i kapitali. 
stów, zniesienie prywatnej własno- 
ści ziemi, fabryk i zakładów prze- 
mysłowych, anulowanie carskich 
długów, dochody ze znacjonalizowa- 


'nego przemysłu, handlu zagraniczne 


go i wewnętrznego oraz władza! w 
rękach ludu pracującego, dająca 
możność dysponowania budżetem 
państwowym dla rozwoju gospodar 
ki narodowej. 

Wykorzystując te źródła. Związek 
Radziecki mógł podjąć olbrzymi pro 
gram uprzemysłowienia kraju bez 
pożyczek zagranicznych, bez uza- 
leżnienia się od państw imperiali- 
stycznych. 

Fakt, że Polska i inne kraje de- 
moktracji ludowej mają możność ko 
rzystania nie tylko ze źródeł akumu 


lacji socjalistycznej, wskazanych 
przez towarzysza Stalina, ale rów- 
nież z wszechstronnej, braterskiej 


pomocy Związku Radzieckiego. obo 
wiązuje nas do jeszcze większych 
wysiłków, do przyśpieszenia prote- 
su uprzemysłowienia naszego kraju, 


Aby możliwość stała się 
rzeczywistością 


Towarzysz Stalin. uczy, ŻE: „M0 
źliwość nie jest jeszeze rzeczywisto- 
ścią... Musimy możliwość socjalisty- 
cznej akumulacji przekształcić w 
rzeczywistą akumulację, jeśli istot. 
nie zamierzamy stworzyć niezbędne 
rezerwy dla naszego przemysłu”. 

Podstawowym wnioskiem, jaki 
płynie z tej nauki towarzysza Sta- 
lina dla naszego kraju jest wniosek 
o konieczności nieustannych, co- 
dziennych wysiłków nad zwiększe - 
niem socjalistycznej akumulacji w 
naszej gospodarce narodowej, przez 
stałe podnoszenie wydajności pracy, 
mobilizację rezerw, obniżanie kosz- 
tów własnych i stosowanie planowe 
go systemu oszczędzania we wszyst- 
kich dziedzinach gospodarki i admi 
nistracji. j I 

Należy dbać o tó, aby nadwyżki a- 
kumulacji w kraju nie ulegały roz- 
proszeniu, lecz gromadziły się w in- 
stytucjach kredytowych i zostały wy 
korzystąne w pierwszym rzędzie na 


popierania rolnictwa, rozwoju kultu 
ry itd. t 


Nagromadzone rezerwy. 


wydatkować rozumniei rozważnie 


Nie wystarczy jednak nagroma - 
dzić rezerwy. Trzeba .jeszcze, jak 
stwierdza towarzysz Stalin: „..przed 
sięwziąć szereg kroków, celem o" 
chrony naszej akumulacji od roz- 
proszenia, od rozkradania, od mar- 
notrawnego rozprowadzenia na zbęd 
dne tory, od zboczenia jej od za- 
sadniczej linii budownictwa nasze. 
go przemysłu” $ 

O zadaniach, jakie 
stoją w tej dziedzinie, 
VI Plenum KC PZPR, wskazując 
na fakty niedostatecznej walki o pod 
niesienie wydajności pracy, o pełne 
wykorzystanie urządzeń  technicz - 
nych, o zniżenie zużycia norm ma- 
teriałowych, na fakty  rozrzutnego 
gospodarowania surowcami deficyto 
wymi i niechęci do stosowania ma 
teriałów zastępczych, na  przerosty 
w projektach i kosztorysach w bu- 
downictwie mieszkaniowy. admi- 
nistracyjnym i przemysłowym. na 
łamanie przez niektórych pracowni 
ków gospodarczych dyscypliny płac, 
na fakty rozdęcia budżetu resortów 


przed nami 
mówiono na 


gospodatczych, wypłacania nieuze- 
sadnionych premii itd. 
Czeka nas jeszcze wiele pracy, 


by się nauczyć „gromadzone rezer 
wy wydawać rozumnie i rozważnie. 
aby ani jeden grosz mienia ludowe" 
gë nie został zmarnowany...“ (Stalin). 

Na konieczność oszczędnego gospo 
darowania zwrócił szczególną uwa = 
gẹ na VI Plenum tow. Minc: „Trze- 
ba, abyśmy, towarzysze, dokładnie 
zrozumieli, że powodzenie planu 
3000, roku 1 perspektywy dalszego 


Dwa zwycięstwa Stefan 


-Było to 1 grudnia 1950 r. — w dniu, 
w którym Stefania Golenia z ZPR 
w Pabianicach stanęła po raz pierw 
szy przy 8 krosnach. Był to dzień 
jej pierwszego zwycięstwa. © 

Dziś jeszcze wspomina jak to „wy 
deptywała" ścieżki do kierownika 
„Centrali* tow. Mikuty i salowego 
Bajkowskiego z prośbą, o otrzyma- 
nie „ósemek*. Ale wszystkie prośby 
i perswazje - obijały się jak „groch 


potrzeby przemysłu. 


soby na amortyzację, rozbudowę 


dalszy rozwój zakładu pracy. Gro- 
madzić wreszcie w rękach państwa 
państwom imperialistycznym (Rosja | rezerwy dła zasilenia przemysłu, 


Czuwać nad 
tym, by każda gałęź przemysłu, każ 
de przedsiębiorstwo gromadziło za- 


o ściane“ o konserwatyzm kferowni 
ctwa oddziału. „C“. Pomogła dopiero 
interwencja komitetu fabrycznego 
PZPR. ' 

1 grudnia ub. r. po nieprzespanej 
ze zdenerwowania i wzruszenia no- 
cy, rozpoczęła wreszcie pracę na 8 


Zmienił się sty 


ŻYCIE PARTII 


l pracy 


oddziałowej organizacji partyjnej w ZPB im. Marchlewskiego 


Kiedy tow. Sobieraj w październi 
ku ub. roku została sekretarzem 
oddziałowej organizacji partyjnej 
przędząlni odpadkowej ZPB im. 
Marchlewskiego, mimo dużego na- 
kładu pracy z jej strony, mimo te- 
g0, że przecież starała się wniknąć 
we wszystki? braki pracy partyj- 

. nej czuła, że robota nie idzie tak, 
jak powinna, 

Miała nawet poważne trudności 
ze zwołaniem zwykłego zebrania 
partyjnego. Jeśli zaś zebranie ta- 
kie udało się wreszcie zorganizo- 
wać i zapewnić na nim dostateczną 
„frekwencję, to w dyskusji mówiono 
o różnych. sprawach, narzekano na 
rzekome obiektywne trudności w 

+ wykonywaniu planu, ale towarzy- 
sze nie umieli doszukać się przy- 
czyn, nie potrafili znaleźć przyczyn 
niewykonywania przez ich oddział 
produkcyjny planów miesięcznych. 

Tow. Sobieraj zdawała sobie spra 
wę, że oddziałowa organizacja par 
tyjna w przędzalni odpadkowej nie 
kieruje całokształtem pracy oddzia- 
łu, że bierność organizacji w spra 
wach zasadniczych, mających bez- 
pośredni wpływ na produkcję, jest 
głównym powodem słabej pracy ca 
łego oddziału. 


Przyczyna leżała gdzie indziej. 
Leżała ona w niedostatecznej opie- 
ce į kontroli nad oddziałowymi or- 
ganizacjami partyjnymi ze strony 
komitetu fabrycznego; w braku wy 
trwałej pracy nad przekształceniem 
tych organizacji w pełnowartościo- 
we, pulsujące pełnią życia, bojowe 
oddziały partii; wreszcie w wadli- 


wym i niedostatecznym planowaniu- 


pracy zarówno komitetu fabryczne- 
go, jak i poszczególnych egzeku- 
tyw oddziałowych. 

W lutym br. sty] pracy komitetu 
fabrycznego począł się powoli zmie 
niać, Narady z sękretarzami oddzia 
łowych organizacji zwoływano nie 
raz w miesiącu, jak dawniej, ale 
codziennie. Codziennie sekretarze 
zdawali sprawozdania i codziennie 
otrzymywali świeże, aktualne wska 
zówki do dalszego działania. Za za- 
daniami partyjnymi postępowała 


niezwłocznie kontrola ich wykona- 
nia. r 

Tow. Sobieraj doszła powoli do 
wniosku, że kierować organizacją 
partyjną — to wcale nie znaczy 
samemu wszystko robić. Odwrot- 
nie trzeba właśnie uaktywnić in- 
nych, dawać zadania partyjne, po- 
magać w ich wypełnianiu, I okaza- 
ło się wkrótce, że nie koniecznie 
sekretarz musi zawsze wygłaszać 
sprawozdania na temat stanu pro- 
dukcji, że mogą to z, powodzeniem 
robić tow. tow. Florczak, Przyby- 
lak czy Budziński. Że tow. Tom- 
czyk potrafi. nie tylko- wpisywać 
do swej książeczki stan wykonania 
baz’ przez członków swej grupy pat 
tyjnej, ale również nakłaniać towa 
rzyszy, którzy wloką się w tyle do 
zwiększenia wydajności swojej pra 
cy. Wystarczyło, że porozmawiala 
z tow. Toneskim, wytłumaczyła mu, 
że jako towarzysz musi świecić 
przykładem. Na skutek tej rozmo- 


«wy tów. Toneski podniósł wykona-; 


nie,swej bazy z 86 proc. na 102,7 
proc. Okazało się, że i tow. Grze- 
gorczyk, który nie wykazywał ak- 
tywności w pracy partyjnej, odpo- 
wiednio _ poinstruowany, potrafi 
spełniać zupełnie dobrze obowiązki 
organizatora grupy. 


'Rozrasta się aktyw organizacji 
oddziałowej, pokazali się nowi lu- 
dzie. Egzekutywa nauczyła się nie 
tylko płanować, ale i pracować we- 
dług planu. Szczególnie zaś bacz- 
ną uwagę zwrócono na produkcję, 
by w czasie uporczywej walki o 
plan, jeszcze bardziej ubojowić i 
uaktywnić wszystkich towarzyszy. 
Nie poprzestawano już na bezpłod- 
nym biadoleniu, a wszelkimi sposo- 
bami uparcie i nieustępliwie, w 
praktycznym działaniu dążono do 
wyrugowania z pracy oddziału 
wszystkich tak zwanych obiektyw= 
nych trudności. Wypowiedziano tym 
trudnościom walkę. “ 

Na oddział przywożono ku utra- 
pieniu wszystkich, przez długie o- 
kresy, cewki niedokładnie posorto- 
wane, jedne grube, drugie cienkie, 
ot, tak, jak popadłd. I trzeba było 
później w tóku produkcji zatrzymy 
wać maszyny. tracić drogocenny 


czas, aby cówki odpowiednio przy- 
kręcać dla uniknięcia zrywanią się 
nitek. Zdecydowana postawa egze- 
kutywy i poparcie komitetu fabry- 
cznego sprawiły, Że obecnie cewki 
są przysyłane na oddział we właści 
wej jakości i asortymencie. 

Uporawszy się z cewkami, orga- 
nizacja oddziałowa zajęła się spra ` 
wą walców. Brak bowiem walców, 
jaki stale dotkliwie odczuwano, ha- 
mował jakość i ilość produkcji. Zło- 
żone 27 października ub. roku za- 
potrzebowanie do wydziału zaopa* 
trzenia-ZPB im. Marchlewskiego, 
nabierało tam „mocy urzędowej” 
do 4 grudnia ub. roku, nim urzęd- 
nicy wydziału zdecydowali się prze- 
słać je dalej. Zdecydowany nacisk 
ze strony egzekutywy sprawił, że 
i walce się w końcu znalazły. 

I tak usuwano brak za brakiem, 
niedomaganie za niedomaganiem. 
Wreszcie w _ pierwszych dniach 
kwietnia oddział na nowo począł 
wykonywać plany. 5 kwietnia plan 
wykonano już w 103,7 proc. 

Stała, niezmordówana walka © 
plan, uaktywniała całą organizację 
oddziałową, Bacznie śledzono, : by 
każdy członek partii był przodują- 
cym robotnikiem, by swym Sstosun- 
kiem do pracy, swą postawą mo- 
ralną —. był istotnie wzorem dla 
innych. Kiedy tow. Peno, śrubow- 
nik, zagzął zaniedbywać swe obo- 
wiązki, a wszelkie upomnienia nie 
pomogły, organizacja oddziałowa 
skierowała go do innej pracy-- 

Równolegle ze wzrostem dyscyp- 
liny partyjnej, z powiązaniem się 
organizacjj z całym oddziałem, 
wzrastał autorytet organizacji, 
autorytet egzekutywy. Tow. Sobie- 
raj coraz lepiej organizuje swą pra 
ce. Nie siedzi już jak dawnicj przy 
biurku, a chodzi po sali, poznaje 
ludzi w trakcie ich pracy. Stały 
kontakt z komitetem ' fabrycznym 
i bezpośrednia łączność ze wszyst- 
kimi pracownikami oddziału pozwa 
la organizacji oddziałowej coraz le 
piej wykonywać zadania przódują- 
cego i kierującego oddziału klasy 
robotniczej w przedzalni ódpadko- 
wej ZPB im, Marchlewskiego. 


J. BABIŃSKI 


pomyślnego naszego rozwoju, bezpo 
średnio zależą od pełnego wykona. 
nia zadań obniżki kosztów własnych 
w przewidzianym przez plan zakre” 
sie, od pełnego stosowania przez 
nas żelaznego prawa oszczędności w 
gospodarce narodowej. 

Trzeba, żeby tą sprawą żyła cała 
partia, we wszystkich jej ogni» 
wach i na wszystkich szczebłach, 
gdyż tylko wtedy sprawa ta zosta- 
nie wygrana”. 

* . * 


Przemówienie towarzysza Stalina 
na leningradzkim aktywie partii 
odegrało wielką rolę w walce o u- 
przemysłowienie Związku Radziec. 
kiego. Urzeczywistniając program 
nakreślony. przez towarzysza Stali- 
na, naród radziecki w ciągu nie 
wielu lat zbudował państwo socjali 
styczne o potężnym przemyśle i naj 


bardziej postępowym rolnictwie. 
Pod kierownictwem partii Lenina- 
Stalina, naród radziecki wkroczył 


na drogę budowy komunizmu, stwo 
rzenia takiej obfitości produktów 
wszelkiego rodzaju. by urzeczywist 
nić zasadę: „od każdego według 
zdolności, każdemu według po- 
trzeb“. 

Klasyczna praca towarzysza Stali 
na o drogach i metodach budowy 
socjalizmu i roli partii w tej budo- 
wie ma ogromne znaczenie między- 
narodowe. Z nauk tych korzystają 
w szerokim zakresie państwa demo 
kracji ludowej. 

Naród polski w narodowym fron 
cie walki o pokój i Plan 6 ~ letni 
wcielając w życie nauki towarzy- 
sza Stalina, buduje silną Polskę so- 
cjalistyczną i umacnia nasz wkład 
w ogólnoludzkie dzieło walki o po- 
kój. 

B. MERCOWA 


krosnach. Już w pierwszym dniu 
doszła do wniosku, że nie pójdzie 
jej to wcale łatwo. Krosna były nie 
doszykowane, załedwie na czterech 
założono lamelki, opadały nitki, o- 
Fsnowa miała pełno zgrubień í pę- 
ków. Do tego dochodziła zgoła jaw= 
na niechęć cześci ' kierownictwa. 
Z powątpiewaniem, a niekiedy i iro- 
nicznym uśmiechem spoglądali na 
nią niektórzy Starsi tkacze. 

Ale Stefania tiolenia. tylko moc- 
niej zaciskała zęby. — To nic! — 
mówiła. Przyjdzie jeszcze dzień, kie 
dy'dopnę swego, bo inaczej być nie 
może. A wtedy za moim przykładem 
pójdą i inni. 

Stefania Golenia jest członkiem 
ZMP i wiedziała, że nawet najwięk 
sze przeszkody pokona a będzie wy 
konywać bazę, A z wykonywaniem 
bazy było początkowo „ bardzo źle. 
W pierwszym miesiącu pracy na 
„ósemkach*, Stefania osiągnęła ga- 
ledwie 48 proc. planu, przy dużej w 
dodatku ilości braków.  Kierownic- 
two, które niewiele zrobiło aby usu 
nąć trudności, na jakie napotykała 
Golenia, powzięło pochopne postano 
wienie — aby przenieść ją na.. 
„szóstki”, sa 

Stefania Golenia wiedziała jed- 
nak, że wystarczy tylko dokonać ko 
niecznyćh remontów krosien, zało- 
żyć lamelki, dać lepszą osnowę — 
a wtedy wykonanie bazy nie będzie 
przedstawiało żadnych trudności. 

Zwróciła się po raz wtóry do or- 
ganizacji partyjnej. Ponowna inter- 
wencja komitetu fabrycznego po- 
mogła, niedomagania zostały usu- 
niete. ; . 

Praca potoczyła się teraz zupełnie 
inaczej. Procent wykonania zwięk- 
szał się z dnia na dzień. Poważnie 
zmniejszyła się również. ilość bra- 
ków. y 

Mały zeszyt kontrolny w biurze 
wypłat, w którym zapisywana jest 
wysokość wykonanej bazy i zarob- 
ki, jest świadectwem tego, co może 
zdziałać inicjatywa i zapał świado- 
mego swych celów i zadań robot- 
nika. 


— 48 proc, 56 proc, 74 proc, 97 


nn wn w O, 


T 


i powinien wykonać swą 


Każdy tkacz może 


ój a- : zj wiedział; „Ludzie, 
GSR oka Jadwiga Chojnacka którzy przygoto- 
tniej | [i BRE z wu now 7 
bać gie ES AE dyr. Państw. Teatru Powszechnego mA A chęt- 
ciwego  człowie- w Łodzi _ nie mówią o „kul 
ka. ł turze”... Eren- 
Imperialistyczna propaganda: wa- burg ma rację, oni chętnie mówią © 
szyngtońskiego krwawego domu kulturze, ale między ich „kulturą 
stara się wmówić ludzkości, że wy a naszą — jest wielka różnica. Na: 


buch trzeciej wojny światowej jest 


„nielmikniony”. Lecz ludzkość, 
zdając sobie sprawę z niebezpie- 
czeństwa, które niesie narodom 


szaleńcze awanturnictwo sukcesorów 
Hitlera — pretendentów do pano- 
wania nad światem, pamięta słowa 
Człbwieka, którego imię jest sztan- 
darem pokoju: „Pokój będzie zacko 
wany i utrwalony, jeżeli narody 
świata ujmą w swe ręce sprawę za- 
chowania pokoju i będą broniły 
jej do końca”. 


Toteż choć konflikt międzyna- 
rodowy wzrasta, podsycany syste- 
matycznie przez imperialistów i ich 
„wędrownych” generałów, miliony 
ludzi pracy zjednoczone wspólnym 
pragnieniem pokoju nie pozwolą się 
wciągnąć w nową otchłań klęski 


Na ostatnim Plenum Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej wysu- 
nięte zostało hasło frontu narodo-_ 
wego. Zespoleni w tym froncie — 
odpowiemy na: wzrost machiny wo- 
jennej imperialistów  zwielokrotnio- 
nym wysiłkiem w walce o pokój i 
Plan 6-letni, + 

Reprezentujemy obóz pokoju i 
postępu. Jesteśmy na drodze do 
stworzenia państwa dobrobytu sze* 
rokich mas ludowych, państwa nie- 
ustannego rozwoju, doskonalenia 
się — przeciwko nam występują 
handlarze śmierci, zamieniający ży- 
cie ludzkie na procenty zysku. 
Człowiek jest wartością najwyższą 
na świecie. Zwolennicy wojny nie 
chcą o tym wiedzieć — dla nich 
istnieje tylko zysk za wszelką ce- 
nę. . 

Ilia Erenburg, przemawiając na 
paryskim Kongresie Pokoju, po- 


proc. 110 proc, i wreszcie 141,2 


proc, — tak wyglądą wykres pro- 
dukcji na „ósemkach* Stefanii Go-. 
leni. Z 


I to było jej drugie zwycięstwo. 
Na drugiej stronie zeszytu zapisy= 
wane są zarobki Stefanii Goleni, któ 


ZMP-ówka Stefania Golenia z Pabia 
nickich ZPB — na cześć I Maja przeszła 
na obsługę 10 krosien 


re wzrastały równomiernie do wzro 
stu produkcji. Ostatnio zarabia ona 
ponad 400 zł. na dwa tygodnie. 
* r * 
k 

Przykład Stefanii Goleni nie po- 
został bez wpływu: na innych tka- 
czy z „Centrali”*. Chęć przejścia na 
obsługę większej ilości maszyn wy- 
raziń przodownik pracy tow. Śnia- 


dy, Zychowa i inni. Uruchomiono 
drugą „ósemkę', b 
W olbrzymiej hali stoją rzędem 


krosna — „czwórki“, „szóstki' i dwie 


„ósemki“. Te dwie „ósemki“ Stały 
się bodźcem i zachętą dla innych 
tkaczy. š 


„ Liczba chętnych wzrastała stale 
— są wśród nich starsi tkacze i 
młodzi ZMP-owcy. 

Czy jednak słuszną inicjatywę 
Stefanii Goleni i innych podchwy- 


ii 


sza sztuka wierzy w człowieka f 
jego możliwości — tamta przeczy ' 
temu. Naszą sztuka służy człowie* 
kowi pracy, pomaga mu w realiza« 
cji jego dążeń — a tamta dowe: 
dzi, iż jest on tylko iśtaszką losu, 
wychwala ideologię zbrodni i gwał 
tu. 
W obliczu odpowiedzialnych zadań 
stojących przed całym narodem, 
wzrasta roła i znaczenie teatru w 
Polsce Ludowej. Musimy ten teatr 
przebudować, musimy zbliżyć go do 
mas pracujących, musimy stworzyć 
mu właściwą pozycję w, państwie 
zmierzającym do socjalizmu, 
Teatr Polski Ludowej będzie po- 
magał człowiekowi pracy,. będzie 
go wychowywał, wskazywał mu dro 
ge, kształcił W sztukach swych 
ukażemy człowieka,» który * naro- 
dził się, by dzieła budować — a 
nie tego, który pesymistycznie ucie 
ka od rzeczywistości, 
, Bojowe zadania teatru w walce 
o pokój i Plan 6-letni nakładają na 
'nas, artystów, szczególne obowiąze 
ki w związku z nadchodzącym Ple- 
biscyłem Pokoju. W wielkiej, ma- 
sowej. akcji uświadamiającej, by 
każdy Polak, każda Polka zrozue 
mieli, że obowiązek. atriotyczny, 
obowiązek ludzki Peje im 
wziąć aktywny udział w walce o 
realizację uchwał Światowej Rady 
Pokoju — nie zabraknie > ludzi 
teatru, Świadomi wagi i znaczenia 
Narodowego Plebiscytu w walce o 
pokój — dołożymy wysiłków, by 
jak  najpotężniej zabrzmiał nasz 
głos w obronie bezpieczeństwa 
świata, przeciwko knowaniom agre- 
sorów, rzeciwko  remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich. 


Goleni 


ciła oddziałowa organizacja partyj- 
na, komitet fabryczny, rada zakła= 
dowa i dyrekcja? 


Niestety, nie! Organizacja oddsła- 
towa, związkowa i dyrekcja, za” 
miast propagować inicjatywę, kie- 
rować nią, rozwinąć — wykazują 
prawie całkowity brak zaintereso- 
wania i zrozumienia, 

A przecież przeprowadzona na jed 
nej z egzekutyw analiza planów ti- 
nansowych wykazała, że koszty pro 
dukcji zakładów wzrosły poważnie 
w porównaniu z latami ubiegłymi i 
co najważniejsze, brak jest dosta- 
tecznej ilości tkaczy. Tym dziwniej 
szym więc wydać się musi ten bez- 
troski, zgoła oportunistyczny  sto« 
sunek czynników kierowniczych w 
ZPB w Pabianicach do sprawy wie- 
lowarsztatowości, która nie tylko 
usunęłaby braki na odcinku kadr, 
ale również poważnie obniżyłaby 
koszty własne. 

„Stefania Golenia i jej walka 6 
„ósemki! a następnie osiągnięte wy 
niki winny były stać się praktyczną 
lekcją dla organizacji partyjnej, ra- 
dy zakładowej i kierownictwa tech- 
nicznego. Inicjatywa jej wińna by= 
ła spotkać się z jak najwiekszym 
poparciem. 

Organizacja partyjna, rada zakła- 
dowa i dyrekcja ZPB w Pabiani 
cach winny czym prędzej przystą= 
pić do rozszerzenia wielowarsztato= 
wości. Tkaczom, którzy przejdą na 
obsługę większej ilości krosien — 
trzeba zapewnić jak najdalej idą= 
cą pomoc, aby trudności, na jakie 
napotykała Stefania Golenia, nie po- 
wtórzyły się. ; 

* 


* 
* 


Stefania Golenia ma wygląd kil- 
kunastoletniej dziewczyny. Jej droe 
bna postać szybko i zręcznie przesu= 
wą się pómiędzy dziesięcioma krós= 
nami. Bo Stefanią Golenia na cześć 


1 Maja przeszła na obsługę 10 kro- 
sien. 


„Dumą i radością pałą jej twarz, 
Pokonała wszystkie przeszkody, a te 


raz przystąpiła do realizacji swo- 
ich zobowiązań. 
J. BORÓWKO 


mam omne erren n 


baze 


XX. Czyste krosna — wyższa. produkcja 


Szybka wymiana czółenek, dobrze wyremontowa= 
ne i pracujące na właściwych obrotach krosna, umie- 
jętne wiązanie nitek — są to wszystko elementy, któ- 
re bezwzględnie wpływają na podwyższenie wydaj- 
ności pracy tkącza oraz na jakość jego produkcji, 


my, a nawet. duże 


Nie wolno nam jednak zapominać o sprawie rów- - 


nie ważnej jak poprzednie, jeżeli nawet nie waźniej- 
szej, a mianowicie o stałym utrzymywaniu krosien w 


odpowiedniej czystości. 


Rzecz to zresztą nie trudna, bo przecież oczyszcze- 
nie krosna nie wymaga żadnych specjalnych kwali- 
fikacji, ale jak to wynika z praktyki stanowczo jest 

erg przez większość tkaczek i tkaczy tak starych 


jak i młodych, niedoceniane. 


Jak więc powinno się czyścić krosno? 

Zaczynać trzeba od oczyszczenia skrzyneczek Czó- 
pracy gromadzi się wiele 
kurzu, który następnie zostaje często wrobiony w tka- 
ninę, tworząc w niej dziury i plamy, Z kolej oczyścić 
należy pręty gońcówe ze smarów i wazeliny. Dość du- 
żo nieczystości pozostaje również na paskach skórza- 


łenkowych, gdzie podczas 


przynajmniej raz, 


na krosnach o urządzeniu wałeczkowym winien także 
zwracać uwagę i na wałeczki į oczyszczać je że sma- 
ru i kurzu, który stamtąd bardzo często dostaje się do 
nicielnic Iųub bezpośrednio w przesmyk, tworząc pla- 


zrywy i gniazda. 


Wszystkie wymienione tu części czyścić należy 


a niekiedy i dwa razy dziennie, jak 


np. pręty gońcowe; Dbać trzeba również o bodwieszki 


pod maszynkami 


a chroniące przed 
Przynajmniej 


hali produkcyjnej 


nych — i te więc należy starannie oczyścić, a jeżeli są 


naderwane nrtychmiast wymienić, 


Tkacz pracuiamy s 


nicielnicowymi i fartuszki, umie- 


szczone od wewnętrznej strony krosna na osnowie, 


zabrudzeniem osnowy i tkaniny. 
raz w tygodniu powinien każdy 


tkacz dokonać gruntownego oczyszczenia krosna, Naj. 
lepiej czyści się krosno po odrobieniu osnowy, kiedy 
to jest ono dostępne z każdej strony. 


Przy Czysto utrzymanym warsztacie, 


anyn w czystej 
pracuje się zawsze chętniej i lepiej. 


Dbajmy więc o utrzymanie krósien w czystość, a 
przez to osiągniemy i lepsze wyniki produkcyjne, 


MARIAN ROZWENS$ 


"dyrektor Nowej Tkalni w ZPB im. Stalina, 


Gr. 4 


Sr 203 


Wzmóc walkę o obniżkę kosztów własnych|Przyspieszmy wykonanie 
w zakładach przemysłowych na terenie województwa łódzkiego 


„Podstawowym warunkiem wykona- 
nia Planu 6-letniego jest obniżka kosz 
tow własnych. Zagadnienie to zosta- 
ło szczególnie mocno . podkreślone w 
referacie tow. Minca na VI Plenum 
KG PZPR. Zmniejszenie kosztów wła 
snych pozwoli uzyskać dodatkowych 
10,2 miliarda złotych na sfinansowa- 
nie planów inwestycyjnych, tj, na bu 
dowę nowych fabryk, osiedli robot- 
niezych. żłobków, przedszkoli, kin, 
teatrów itp. 

Doniosły ten problem 


nie zostal 


wyczerpująco /przeanalizowany w 
trakcie przenoszenia uchwał VI Ple- 
rum KC do organizacji partyjnych 


na terenie ośrodków przemysłowych 
woj, łódzkiego. 

W. większości wypadków towarzy- 
sze wskazywali na pozytywne wyni- 
ki zwiększenia wydajności pracy na 
skutek usilnego szkolenia zawodowe- 
go, rozwoju ruchu racjonalizatorskie- 
6o, prosowhnia nowych metod pracy 
na podsta wie doświadczeń radziec 
kich, l 

Mówił np. o tym tow. Rurawski, 
robotnik — dyrektor Zakładu L-2 
w Pabieańicach. Kierownictwo partyj- 
ne i administracyjne walczy tam sku- 
tecznie —'o rentowność zakładów i 
obniżkę kosztów własnych. Zorgani- 
zowanie kursu zawodowego przyczv= 
niło się do zwiększenia wydajności 
pracy, poprawienia jakości produkcji, 
oszczędności materiału. Na gruncie 
wzmożonego ruchu racjonalizator- 
skiego zobowiązano się sporządzić 
2 drogocenne aparaty, co uniezależni 
nas od dostaw zagranicznych z za: 
chodniej Europy. 

Są to niewątpliwie bardzo poważne 
osiągnięcia, lecz nie odzwierciedlają 
jeszcze wszystkich możliwości załogi. 
Trzeba bowiem pamiętać, że podob- 

o ALISMORZ O 


Spółdzielnia produkcyjna 
w Wojsławicach 


zakończyła siewy 


Spółdzielnia produkcyjna w Woj- 
sławieach, pow. sieradzkiego, staran 
nie przygotowała się do akcji siew- 
nej. Rozpoczęte w dniu 1 bm. siewy 
zostały przeprowadzone sprawnie, 
przy wydatnej pomocy POM, Do dnia 
9 bm. zakończono już siew zbóż kło- 
sowych oraz mieszanek pastewnych. 
Obecnie spółdzielcy przygotowują zie 
mię do sadzeniaków. 

Rzecz oczywista, że spółdzielnia 
zakończyła siewy o wiele szybciej 
niż chłopi, gospodarujący indywidu- 
alnie. Bowiem zespołowo pracuje się 
lepiej i szybciej. Indywidualni gospo 
darze, chociaż starają się najrychlej 
obsiać swe pola, nie mogą jednak na 
dążyć za spółdzielcami, 

Organizacja partyjna 


wydatnie 


_ przyczyniła się do pomyślnego prze- 


prowadzenia siewów przez spółdziel- 
nię. Członkowie partii pracują wzo- 
rowo, pomagają też radami przy prze 
łamywaniu trudności. Dzięki ich po- 
mocy spółdzielnia w Wojsławicach 
przeprowadzi równie szybko sadze- 


nie okopowych. 
JÓZEF PLACEK 
Wojsławice 


Korespondenci robotniczy walczą o 


TTT TT 
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nie jak podstawowym czynnikiem ob- 
niżki kosztów własnych jest wzrost 
wydajności pracy, tak samo najlepszą 
drogą 'do wzrostu wydajności pracy 
jest ruch współzawodnictwa. 

W Tomaszowie i w Piotrkowie, w 
Ozorkowie i Zduńskiej Woli towa- 
rzysze nie koncentrowali swej uwagi 
na zasadniczych elementach, umożli- 
wiających zmniejszenie kosztów wła- 
snych. 

Wprawdzie wiele mówiono o ke- 
nieczności walki z marnotrawstwem, 
o szerszym wciąśaniu do produkcji 
kobiet i młodzieży, o umasowieniu 
szkolenia zawodowego itp. lecz nie 
zastanawiano się nad istotnym i pod 
stawowym warunkiem zmniejszenia 
kosztów własnych: nad zagadnieniem 
ruchu współzawodnictwa. 

Jeśli chodzi o rozwój, pogłębienie 
i umasowienie współzawodnictwa, to 
warzysze przechodzili nad tym w dy- 
skusji do porządku dziennego. Można 
byłoby mniemać, że ruch ten rozwija 
się na terenie ich pracy we właści- 
wym Mierunku, że „nie warto” już 
może wspominać sprawie, która 
przebiega w ustalonym trybie. bez 
specjalnych wstrząsów i załamań, 

W rzeczywistości nie można nad 
tym zagadnieniem przechodzić do po 
rządku dziennego. Nie można dlatego, 
gdyż troska o pogłębienie i wzbośda- 
cenie form współzawodnictwa, a 
zwłaszcza o upowszechnienie najlep- 


o 


szych metod pracy przodowników, 
pozostawia jeszcze wiele do życze- 
nia, 

Problem ten najjaskrawiej wyste- 


puje w zakładach przemysłu baweł- 
nianego na terenie województwa 
lódzkiego. 

' Uchwała Biura Organizacyjnego 
KC PZPR o pracy organizacji partyj- 
nych w przemyśle bawełnianym mó- 
wi 0o' konieczności wciągania do 
współzawodnictwa wszystkich człon- 
ków partii, o pelnym, 100-procento- 


wym wykonywaniu baz produkcyl- 
nych, Z drugiej strony uchwała CRZZ 
przypomina  ośniwom związkowym, 


by ruch ten rozwijać na gruncie sze- 
roko prowadzonej pracy uświadamia- 
jącej, przy pomocy konkretnych zo- 
bowiązań, podejmowanych na po- 
czątku każdego kwartału, 

Jednak realizacja tych wytycznych 
nie była należycie postawiona. Nie- 


które organizacje partyjne, jak i 
związkowe potraktowały to zagad- 
nienie mechanicznie, 


W większości zakładów pracy spra 
wę tę pozosławiono jedynie referen- 
towi współzawodnictwa, Nie też 
dziwnego, że komitet zakładowy ZPB 
w Pabianicach nie wie, ilu członków 
partii bierze udział we współzawod- 
nictwia i ilu z nich wykonuje bazy 
,produkcyjne, Nie może tego wiedzieć, 
igdyż zaledwie dwa razy stawiano w 
ubiegłym roku sprawę współzawod- 
'nictwa na egzekutywie i to w sposób 
powierzchowny, 

Jeśli chodzi o radę zakładową pa- 
bianickich ZPB, trzymała ona w biur 
ku uchwałę VI Plenum CRZZ, nie za- 
poznając z jej uchwałami oddziało- 
wych komitetów współzawodnictwa 


pracy, 


ze strony kierownictwa oraz komite- 
tu zakładowego i rady zakładowej — 
rozpadło się 10 współzawodniczących 
młodzieżowych zespołów, 

Podobna sytuacja powstała i w Ozor 
kowie, gdzie w pogoni za ilością 
współzawodniczących zwerbowano 
pracowników straży przemysłowej, 
straży pożarnej itp, a pominięto po- 

ważną część robotników  zatrudnio- 
nych w produkcji. Również i tu 
zlekceważono zdrową inicjatywę mło- 
dzieży, która zapoczątkowała dy- 
skusję nad podniesieniem wydajności 
pracy, wzorując się na doświadcze- 
niach wybitnego nowatora radzieckie 
go Aleksandra Czutkicha, 

Nie lepiej było także i w zelow- 
skich, bełchatowskich ` zduńsko-wol- 
skich zakładach bawełnianych. W 
tych ostatnich eszekutywa partyjna 
w ogóle nie rozpatrywała przebiegu 
współzawodnietwa pracy w roku ubie 
głym 

Jakże inaczej przedsląawia się ten 
skokiem w ZPB w Zgierzu. Ruch 
współzawodnictwa oparto tu na zdro- 
wych podsławach, prowadząc nieu- 
słannie  uświadamiającą pracę . po- 
lityczną. Wprawdzie odsetek współ- 
zawodniczących jest tu mniejszy, ani- 
żeli w innych fabrykach, gdyż wyno- 
si 64,9 proc, ale jednak średnie wyko- 
nanie norm przez uczestników współ 
zawodnictwa wynosi 100 proc., pod- 
czas śdy w Pabianicach — 87,6 proc: 
w Zduńskiej Woli 92,2 proc, w Ze- 
lowie 72,4 proc. 


Uzyskanie dobrych wyników w za- 


kładach zgierskich nastąpiło dzięki 
doprowadzeniu planu produkcyjnego 
do każdej. maszyny, opracowaniu 


dziennych wykresów produkcyjnych, 
skontrolowaniu podjętych zobowią- 
zań, wnikliwemu analizowaniu rozwo- 
ju współzawodnictwa na zebraniach 
organizacji partyjnej i przekazywaniu 
robotnikom do wglądu wyników pra 
cy całej załogi. Poważnym  dorob- 
kiem zgierskiej organizacji partyjnej 
i rady zakładowej jest uaktywnienie 


ZEE 


Komiteti. współzawodnictwa, ' który 
faktycznie kieruje tym ruchem, 
* * 
* 

Szeroki i bardzo 
wachlarz elementów, składających 
się w sumie na obniżenie kosztów 
własnych. Zaliczyć do nich można 
tak ważną sprawę, jak rewizja norm, 
szkolenie zawodowe, wprowadzenie 
postępu technicznego, oszczędność na 
kosztach rzeczowych, dyscyplina 
pracy, a przede wszystkim właściwie 
zrozumiany rozwój współzawodnic- 
twa, umożliwiający wykonanie nie 
tylko planu ilościowego, ałe również 
planu jakościowego, a zwłaszcza asor 
tymentowego, gdyż jak stwierdził 
tow, Minc, „SKOŃCZYŁY SIĘ BEZ- 
POWROTNIE CZASY, KIEDY MO- 
ŻNA BYŁO MÓWIĆ O WYKONANIU 
PLANU, POWOŁUJĄC SIĘ JEDYNIE 
NA WSKAŹNIKI ILOŚCIOWEGO 
WZROSTU PRZY RÓWNOCZESNYM 
PODWYŻSZANIU KOSZTÓW WŁA 
SNYCH PRODUKCJI". 

Na marginesie akcji przenoszenia 
do załogi uchwał VI Plenum KC oraz 
przyswajania sobie zasadniczych za- 
łożeń treści ekonomicznej, VI Plenum 
nie można zapominać o fym, że 
„TA ORGANIZACJA PARTYJNA, 
NA TERENIE KTÓREJ NIE WYKO- 
NYWANY JEST W PEŁNI PLAN 
OBNIZENIA” KOSZTÓW WŁASNYCH 
— RZECZ JASNA — NIE WYKO- 
NUJE PLANU JAKO CAŁOŚCI" (z re 
feratu tow, Minca na VI Plenum KC 
PZPR). 

[ dlatego ujawnianie wszelkich re- 
zerw na zebraniach partyjnych, do- 
kładne rozpatrywanie wszelkich ele- 
mentów pracy, dogłębne wnikanie w 
te sprawy w oparciu o niezawodny 
oręż krytyki i samokrytyki — po- 
zwoli usprawnić działalność organiza- 
cji partyjnych, rad zakładowych i 
administracji, umożliwi załodze prze- 
prowadzenie skutecznej walki o peł- 
ne wykonanie zadań drugiego roku 


Sześciolatki. 
JAN ADAMOWSKI 


różnorodny jest 


zobowiązań i-Majowych 


* dniu wezorajszym ikaczę Zakładów im, Stalina 


rzucili wezwanie do 


prz AEA EA ej realizacji. Czynu l- Ma jotwego, Na apel Wandy Rybickiej i Wła 
dysława Jakubczaka odpowiadają dziś wezwani przez nich 


JUREK 1-4ADAM ŚMIECHOWSKI. 


Janina Jurek 


- Ja, Adam Śniiechowski, przyjmuję 
wezwanie tkacza Jakubczaka. Zobowią- 
załem się w Czynie 1-Majowym osiąg- 
nąć 108 procent wydajności, OBEGNIE 
WYKONUJĘ 109 PROC, Lepsze wyniki 
pracy uzyskuję dzięki pełniejszemu wy- 
korzystaniu  B-godzinnego dnia pracy i 
większej trosce o maszyny, ODPOWIA- 
DAJAC NA APEL TÓW, JAKUBCZA- 
KA, POSTANAWIAM DO 1 MAJA 
PODNIEŚĆ SWĄ WYDAJNOŚĆ JESZ. 
CZE 0 1 PROC. i - 


yr eghrg t hu 


* 


c 


* 
Do współzawodnictwa 
wych włączają się robotnicy z 


tkacze: JANINA 


— Zobowiązałam się do 1 Maja po- 
święcić 30 godzin na douczanie tkaczy, 
którzy nie wykonują baz akordowych — 
brzmi meldunek tkaczki Janiny Jurek, 
— ZOBOWIĄZANIE SWOJE WYKO- 
NAM PRZED TERMINEM. Obecnie dn 
szkalam tkaczki Zofię Żurkowską i Ja- 
ninę Michalak, Święto 1 Maja powita- 
my wzrostem produkcji naszej tkalni, 


seb LAT. 


+ 


Adam Śmiechowski 


+ 


o przedterminowe wykonanie zobowiązań 1-Majo* 
Zakładów im. 1 Maja, 


I tutaj załoga pragnie 


uczcić święto pracy szybszym i lepszym wykonaniem Czynu 1-Majowego, 


Ja, prządka pfzędzalni amerykań- 


ANTONINY 


skiej — brzmi wezwanie 


CHUŚCIŃSKIEJ — wykonywałam 109 


proc, bazy, Na cześć .1 Maja podnio- 
słam swą produkcję do 113 proc. O- 
BECNIE ZOBOWIĄZUJĘ SIĘ OSIAG 
NAC 113,5 PROC, ORAZ WZYWAM 


DO SZYBSZEGO WYKONANIA Z0- 
BOWIAZAŃ BRYGADY MARH 
ANIOŁ i ALFREDY ADAMCZEW- 
SKIEJ. WZYWAM JE, BY CZYN 
SWój ZREALIZOWAŁY DO DNIA 
25 KWIETNIA. 


Dobry start załogi Bałuti Starego Miasta 


do nowego sezonn budowlanego 


Z miesiąca na miesiąc rozszerza się po 


prac budowlanych na 


Starym Mieście i Bałutach. Po częściowym zabudowaniu ulie —. Pod- 
rzecznej, Bohaterów Ghetta Warszawskiego i Wschodniej, przystąpiono 


już dò wznoszenia nowych gmachów przy ul, 


W porównaniu z rokiem ubiegłym 
tegoroczny plan przerobowy na Ba- 
łutach i Starym Mieście jest prawie 
pięć razy większy, Co to oznacza? 
Znaczy to, że wybudówana zostanie 
pięciokrotnie większa ilość domów 
aniżeli w roku 1950, że pięciokrotnie 
większa ilość rodzin robotniczych 
otrzyma piękne, nowoczesne miesz* 
kania wyposażone w gaz, centralne 
ogrzewanie i łazienki, 

Równocześnie z budową domów 
mieszkalnych wznosi się tu szkoły, 
przedszkola, żłobki, ośrodek zdro- 
wia i t. d. Ta nowa dzielnica, a wła 


W wyniku braku opieki i pomocy | ściwie dzielnice, albowiem Bałuty i 


plan 


NA. 


Zawiszy i Lwowskiej, 


Stare Miasto składać się będą z Sze- 
ściu osiedli, wyposażone. będą we 
wszystkie najnowocześniejsze urzą- 
dzenia socjalne i komunalne, od 
żłobków poczynając, aż do stadionu 
sportowego. 

Prace budowlane 
Starym Mieście szybko 1 zgodnie 
z harmonogramem postępują na- 
przód, Zatrudniona tu załoga Zje- 
dnoczenia Budownictwa Miejskiego 
— Zarząd Robót Nr 2 (dawniej PPB 
Oddział II) może się juź pószczycić 


na Bałutach i 


poważnym sukcesem — plan za I 
kwartał bieżącego roku wykonany 


został prawie w 104 proc. 


Usunąć przeszkody utrudniające realizację 
Czynu 1-Majowego w ZPB im. Stalina 


Załoga 
Stalina, 


Zakładów Bawelnianych im, 
odpowiadając na apel meta- 


lowców Pruszkowa, zobowiązała się 
uzyskać _ ponadplanową produkcję 
wartości blisko 1.900.000 złotych. We 


wszystkich oddziałach produkcyjnych 
prowadzona jest . ostatnio niezmordo- 
wana walka o przedterminowe wyko- 
nanie zobowiązań. Są jednak prze 
dy organizacyjne, kane twórczy 
wysiłek robotników. O tych trudno- 
ściach piszą nasi korespondenci, 


USPRAWNIĆ ORGANIZACJĘ PRACY 


Tkalnia automatyczna na terenie „G“ 
jest nowym oddziałem, Większość pra- 
cowników stanowi tu młodzież, Chociaż 
jest to świeży element, praca idzie peł- 
ną parą, Istnieją jednak pewne braki i 
niedociągnięcia, które należy jak naj- 
rychlej usunąć. 

Trzeba zwrócić baczniejszą uwagę na 
jakość produkcji i prawidłowo zorgani- 
zować pracę, Trzeba też uważać na 
gniazda i inne błędy, wskutek bowiem 
tych niedociągnięć sami zmniejszamy 
wlasne zarobki. Winniśmy interesować 
się osnowami, nie 'plątać i nie krzyżo- 
wać nici, a zwłaszcza brzegów, Nie 
muiejszą troskę musimy wykazać w celu 
podniesienia wyglądu zewnętrznego tkal- 
ni. Należy dbać o czystość przy warszta 
tach. Nieraz rzucamy na ziemię odpad- 
ki lub cewki wątkowe, które mogą spo- 
wodować wypadek. 

Jeżeli będziemy przestrzegać te zasad- 
nicze obowiązki, na pewno nie pozosta- 
niemy w tyle i dowiedziemy, że my, 
młodzieżowcy, dajemy sobie ze wszyst- 
kim radę. 


@ T., Szałkiewicz 


Teren „G“ 


RADA ZAKŁADOWA NIE INTERE- 
SUJE SIĘ PRODUKCJĄ 


Jakość produkcji. w przędzalni ódpad 
kowej pozostawia wiele do życzenia. 
Można byłoby temu zaradzić, gdyby ra- 
da zakładowa, więcej interesowała się 
tym zagadnieniem, Narady wytwórcze 


i 


odbywają się bez udziału członków -ra-ļ jących pracę, stworzenie robotnikóm wa 


dy zakładowej, a przecież nikt inny, 
tylko właśnie rada powinna być ich or- 
ganizatorem. Aktywność rady zakłado- 
wej w tej sprawie mogłaby się przyczy- 
nić do uświadomienia i 'zmobilizowania 
załogi, 

Jednak dzieje się inaczej, Np. wsku- 
tek braku opieki ze strony kierownic- 


twa, rady zakładowej oraz ZMP, mło- 
dzieżowa „Brygada Pokoju“ znalazła 


się obecnie na szarym końcu. Jeszcze w 
styczniu młodzież pracowała z wielkim 
entuzjazmem i uzyskiwała 126 procent 
bazy, Brak opieki doprowadził da zmar 
nowania zapału młodzieży. 

Również na terenie „G* rada zakła- 
dowa nie żyje zagadnieniami produk- 
cyjnymi, nie śledzi wykonywania co- 
dziennych planów, pobierając raporty z 
oddziałów co kilka dni, lub nawet do- 
piero pod koniec miesiąca, 

Obecnie, gdy podjęliśmy zobowiąza- 
nia 1-Majowe, rada zakładowa winna 
zatroszczyć się o ich wypełnienie i ana- 
lizować wszelkie wypadki, które przy- 
czyniają się do hamowania realizacji 
tych” zobowiązań. -. 

M. Łabentowicz 
Teren „G* 


INTERWENCJE POZOSTAJA BEZ 
SKUTKU 
W warsztacie mechanicznym „G“ stan 
higieny i bezpieczeństwa pracy wpływa 


ujemnie na przebieg produkcji. Już 
od roku spawacze oraz majster alar- 
mują w radzie zakładowej, w sekre- 


tariacie organizacji podstawowej i w re- 
feracie BHP, lecz wszystko bez skutku, 
Zdaniem fachowców spawalnia wymaga 
przebudowy, gdyż jej pomieszczenie u- 
niemożliwia należyte ulokowanie apara- 
tów spawalniczych. Ze względu na brak 
ich zabezpieczenia istnieje  niebezpie- 
czeństwo eksplozji. Spawacze nie mają 
również rękawic ochronnych, wobec 
czego narażeni są na poparzenie, Posadz 
ka warsztatu jest w złym stanie, A prze 
cieź obowigzkhiem referatu BHP jest usu 
wanie wszelkich niedomagań utrudnia- 


runków spokojnej i wydajnej pracy, 

Pracownicy warsztatów nie mają tak- 
że ani szatni, ani umywalni. Wprawdzie 
są krany do wody, lecz nieczynne. Nie- 
wielka naprawa przewodu  zaradziła by 
temu, 

Mieczysław Bieniek 
Teren „G“ 


SZKODLIWA LEKKOMYŚLNOŚG 


Półfabrykat z 'Tkalni Żakardowej 0- 
raz z Tkalni Nówej nie jest- dość 
slarannie i ostrożnie załadowywany da 
wagonów, Ładuje się go do zanieczysz- 
czonych wagonów. Płachty, słażące do 
ochronienia tkanin przed zabrudzeniem 
leżą porozrzucaue w kącie wagonu, Ro- 
botnicy bezmyślnie depczą sztuki brud- 
nymi trepami lub wycierają ręce w tka- 
ninę. Tak np. 10 kwietnia br. zbrudzo- 
ne sztuki surówki przeszły do magazy- 
nu i przy klasyfikacji musiały zostać za- 
liczone do niższego gatunku. Mimo wie 
lokrotnych upomnień wymienione od- 
działy nie troszczą się o czystość tka- 
nin i nie zdają sobie sprawy, że w ten 
sposób obniżają ich wartość. 

M. Barański 
Wykończalnia 


TROSKI O KONSERWACJĘ 
MASZYN 


Krochmalarze w Nowej Tkalni mało 
troszczą się o maszyny. Tak np. ob. Sto- 
larz nie zawiadamia o ich uszkodzeniu 
i czeka zapewne, aż mu się maszyna 
„rozleci*, 

Pracownicy nie zwracają również uwa 
gi na czystość maszyn. Krochmalnia Nr 
3 stoi u nas pod tym względem na o- 
statnim miejsen, a przecież pratuje tam 
grupowy tow. Sadowski, który powi- 
nien pouczać krochmalarzy, że odpowie- 
dnia konserwacja maszyn przyczynia się 
do zapobiegania postojom i przedłuża 
czas eksploatacji maszyn, 

Henryk Sokół 
Warsztat mechaniczny 
Nowej Tkalni 


WIĘCEJ 


| dajności pracy. 


| pracownikami inne oddziały, 


ZŁA POLITYKA KADR 


W zakładach naszych obserwuje się 
nieprawidłowe wykorzystywanie przeszko 
lonych pracowników. Tak np. Stani- 
sława Michalak, Helena Rybakowa i 
Teofila Rybicka zostały przeszkolone i 
odbyły praktykę majsterską. Po powro- 


cie do zakładu pracy otrzymały swe 
„partie* na „młynku“ przy. dwumast- 
kach, Pracowały tam przez jeden rok, 


wywiązując się ze swych obowiązków. 
Jednak po urlopie przydzielono je i 
pracy w skubalni, której nie znały. 

przecież pracownice te posiadają SAR: 
letnią praktykę, jako tkaczki, dlaczego 
więc skierowano je do pracy, której nie 


znają? 
Sob. 


PRZYKŁAD Z AKTYWISTÓW 
MŁODZIEŻOWYCH... 


W magazynie-pakarni pracuje wiele 
młodzieży. -Są między nimi aktywiści 
społeczni, przodownicy produkcji, zwła- 
szcza wyróżniają się: Józef Borys, Eu- 
geniusz Twardowski i Maria Stępień. 
y czynie ku uczczeniu Światowego Ty- 
godnia Młodzieży wzięli również ak-| 
tywny udział Józef Bukowiecki i Zdzi- 
sław Kowalski, którzy zgodnie z RE 


BRAĆ 


„| wigzaniem ae N swe bazy ' 


procent, 
S. Domańska 


Magazyn-pakarnia 


„I Z ODDZIAŁU WISKOZY 


W Oddziale Włókniarnia-Wiskoza 
powodzeniem wprowadzamy obniżkę 


kosztów własnych. Tak np. zmniejszona 


została obsługa maszyny ogółem o 30 pra 
cowników, przy nirzymaniu tej samej wy 
Mogliśmy zasilić tymi 
odczuwa- 


jące brak ludzi. 


Jan 


Yłókniarnia 


lanielea 


wislkozoun 


nv tern a |. m a m 


i 


jeszcze najważniej 
zało- 


Ale nie to jest 
sze. Prawdziwą dumą napawa 


że o ile w 1950 r. 
dziennej 


ności pracy, tak, 
średnia wykonania normy 


gę fakt, że osiągnęła ona najwyższą wynosiła od 130 do 140 proc, to. 0- 
w Zjednoczeniu wartość przerobową becnie osiągnęła już 180 proc, 


jednej roboczo - godziny, a miano- 
wicie 26 zł, 
Zrozumiałe jest, że nie 


to wcale łatwo i od razu, że wyma- 


Ta wysoka 
swój oddźwięk 


wydajność znajduje 
w zarobkach, Tak 


przyszła; więc n. p. robotnicy z brygad trans, 


portowych zarabiają do 600 zł, na 


gało to wiele wysiłku. W styczniu | 14 dni, a miesięczne wynagrodzenie 


przerób na  roboczo-godz. 


SZCZEPANIAK . » 
osiga przy tynkowaniu wnętrz 
280 proc, normy 


JÓZEP 


15,40 zł, w lutym 22,70 zł. i wre- 
szcie w marcu 26— zł 
Cyfry te mówią wiele. 
one najlepszy dowód stałego i 
Af sokiego wzrostu wydajności pracy, 
a co za tym idzie i wynagrodzeń pra 
cowników oraz dzięki podniesieniu 
wydajności pracy — przynoszą obniż 
kę kosztów własnych. Przyczyniło 
się to również w niemałym stopniu 


Stanowią 
i wy- 


do rozwiązania, sprawy zatrudnie- 
nia. 
Pod koniec ubiegłego roku na 


Starym Mieście zatrudnionych było 
180 pracowników produkcyjnych 
(murarzy, cieśli, betoniarzy, . zbroja- 
rzy). Ilość ta już wtedy nie była wy 
starczająca. Tymczasem zadania pro 
dukcyjne na rok 1951 wzrosły pię- 
ciokrotnie. Stosując więc nawet w 
|pełni system pracy zespołowej trze- 
ba by było do wykonania ich w 
okresie największego natężenia prac 
zaangażować około tysiąca ludzi. 

Rozwiązanie było tylko jedno — 
wzrostem wydajności pracy trzeba 
było zastąpić brakujące kadry. Usku 
teczniono to przez wprowadzenie 
najbardziej racjonalnego systemu 
pracy, powszechnie stosowanego w 
Związku Radzieckim — systemu po- 
tokowego. 

Po raz pierwszy w Łodzi „potok“ 
zastosowany został w skali całego 
oddziału. Załogę podzielono na bry- 
gady wg. specjalności, każda z nich 
otrzymała własny harmonogram ro- 
bót i przys stąpiono do pracy, 

Szeroki front robót, rosnąca z ty- 
godnia na tydzień specjalizacja bry- 
gad, dobra organizacja pracy i zao- 
patrzenia materigłowego przyczyni- 
łv sie da szybkiego wzrostu wydaj- 


wyniósł: murarza w wysokości 


1400 zł. nie 
należy do rzadkości. 

Do niedawna na Bałutach i Sta- 
rym Mieście zatrudnionych było tyl 
ko 290 pracowników, dziś jest ich 
400. Wypełniają oni zadania okreś- 
lone dawniej dla 600 osób. I to jest 
właśnie największe osiągnięcie „no- 
toku“, tamtejszej załogi i jej kie- 
rownictwa. * 

Realizacja zadań Planu 6-letniega 
wymaga od przemysłu budowlane- 
go wzrostu wydajności o 78 proc. 
Droga do tego poza zwiększeniem 
procentu mechanizacji robót prowa- 
dzi tylko przez lepszą organizację 
pracy i stosowanie przedujących me 
tod. Dlatego też konieczne jest wpro 
wadzanie w coraz to szerszym 7a- 
kresie systemu potokowego. 

Praktyka Bałut i Starego Miasta 
obaliła pokutujące jeszcze tu i ów- 
dzie wśród części personelu technicz 
nego twierdzenia, jakoby „potok“ 
stosować można było tylko przy bu- 
dowie kilku obiektów i że muszą 
one być typowe i obok siebie poło- 
żone. 

O powodzeniu potoku decydują tyl 
ko i wyłącznie — właściwe zagospo 
darowanie terenu, terminowość do- 
staw materiałowych i na czas spo- 
rządzona dokumentacja techniczna. 
Jeżeli więc Zjednoczenie Łódzkie 
Budownictwa Miejskiego wprowa- 
dziło ten system w jednym Zarzą- 
dzie Budowlanym, trzeba aby za- 
stosowało go bezwarunkowo i w po 
zostałych. 

* 


W: 

Nie wolno nam jednak zapominać 
jeszcze o jednym elemencie, który 
bardzo poważnie wpłynął na wzrost 
wydajności pracy załogi zatrudnio- 
nej na Bałutach i Starym Mieście, a 
mianowicie duże i stałe zaintereso- 
wanie tutejszej organizacji partyj- 
nej, rady zakładowej j kierownictwa 
sprawami bytowymi pracowników. 
A -wiec dła robotników zamiej- 
scowych zorganizowano hotel, jest 
tu stołówka, ambulatorium lekar- 
skie, a nawet specjalna izba dla 
kobiet, prysznice i t. d 

Pracownicy budowlani Bałut i 
Starego Miasta dobrze wystartowali 
do realizacji swych tegorocznych za 
dań. Świadczy o tym najlepiej prze- 
kroczenie planu produkcyjnego I 
kwartału. 

Każdy osiągnięty sukces mobili- 
zuje i zobowiązuje, i dlatego też nie 
wątpliwie wzbogacona nowymi do- 
świadczeniami załoga Zarządu Bu- 
dowlanego Nr 2, jej organizacja par 
tyjna, związkowa i kierownictwo 
techniczne jeszcze bardziej wzmogą 
swe wysiłki w walce o przedtermi- 
nowe wykonanie planu rocznego, a 
przez stały wzrost wydajności pracy 
i oszczędną gospodarkę materiałową 
systematycznie obniżać będą koszty 
własne nrodukcji, 


J. KRYGIER 


- 
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[ KRONIKA PABIANIC | 
Obrady Miejskiej Konferencji Obrońców Pokoju soi 


` W, dniu 10 bm, odbyły się w Pa 
bianicach obrady Miejskiej Kon- 
ferencji Obrońców Pokoju, w cza 
sie których referat sprawozdaw” 
czy z berlińskiej sesji 'Światowej 
Rady Pokoju wygłosił tow, Wir- 
ski. W toku obrad złożone zostało 
sprawozdanie Miejskiego Komite 
tu Obrońców Pokoju ze zbiórki 
podarków dla dzieci koreańskich. 
Następnie wręczono dyplomy wy 
różniającym się aktywistom ru- 
chu obrońców pokoju. 

„Odznaczono dyplomami koło 
szkolne ZMP Liceum Handlowe- 
go oraz ob. ob. Stefanię Sinbodzię, 
Eugenię Piechotę, Tadeusza Jan" 
kówskiego, Juliusza Morzyszka i 
Władysława Wyrzykowskiego. 
Specjalne podżiękowanie złożono 
Teatrowi Kukiełek „Chemik*, któ 
ry przeznaczył dochód z dwu 
przedstawień na rzecz dzieci kore 
ańskich,. Otrzymało również po- 
dziękowanie Przedszkole TPD, 
które pierwsże wystąpiło z inicja 
tywą zorganizowania zbiórki po” 
darków dla dzieci koreańskich na 
terenie naszego miasta, 
we odznaki — „gołąbki pokoju”, 
wręczono 15 aktywistom zakłądo 
wych i blokowych komitetów ob= 
rońców pokoju. 

W związku z.haniebnym posta- 
nowieniem rządu Queuille, który 
zabronił na terenie Francji dzia- 
łalności Biura Światowej Rady 
Poknju, uczestnicy konferencji da 
li wyraz swemu najgłębszemu 
oburzeniu, W podjętej rezolucji 
protestacyjnej czytamy między in 
nymi: 


Czytelnicy piszą 
Dlaczego w gospodzie PSS 
brakuje obiadów? 


W ciągu ostatnich kilku dni go 
spoda PSS „Społem* nie wydaje 
obiadów: domowych po godz. 16. 
Korńsumentom w tym czasie pro” 
ponuje się natomiast obiady klu- 
bowe. Jak nam wiadomo, obo” 
wiążuje przepis wydawania obia- 
dów zarówno klubowych, jak i 
domowych w. godzinach od 12 do 
17, Wobec tego czemu już o go- 
dzinie 16 brak obiadów domo" 
wych? , 

Celem uniknięcia podobnych wy 
padków należałoby przystosować 
plany do potrzeb stołowników. 

Wiktor Wendler 


Honoro-* 


„Wzmożona aktywność 
amerykańskiego obozu zbrodni i 
wojny zagraża pokojowi świato- 
wemu, zaś remilitaryzacja Nie- 
miec Zachodnich godzi bezpośred 
nio w bezpieczeństwo i niepodle 
tość naszego kraju. - , 

Wojna nie jest nieunikniona i 
potężne siły pokoju ze Związkiem 
Radziockim na czele, zdolne są 
wytracić broń z rąk zbrodniarzy 
wojennych i utrwalić pokój 
wbrew zakusom garstki imperia- 
listów. 

Haniebne zarządzenie francus- 
kiego rządu Queuille'a, zabrania 
jące działalności Biura Światowej 
Rady Pokoju na terenie Francji, 
ostatecznie demaskuje faszystow” 
skie oblicze tego rządu, który wi 
dzi swoich wrogów w bohater- 
skich bojownikach o pokój, osa- 
dzanych w więzieniach, jak Ray- 
monde Dien, a jako przyjaciół 
przyjmuje generałów  hitlerow- 
skich, niedawnych katów narodu 
francuskiego, potępionych przez 


Komitet Obchodu 1 Maja 


W dniu 10 bm. odbyło się zebra 
nie organizacyjne Komitetu Ob 
chodu 1 Maja, Zadaniem jego bę 
dzie ustalenie programu i przygo” 
towanie obchodu  1-Majowego 
w naszym mieście. j 

W tym celu powołano do pracy 
następujące sekcje:  organizacyj- 
ną, dekoracyjną, zbiórkową, im» 
ptezową oraz propagandową. 

Komitet przystąpił już do pra 
cy, W ramach tegorocznego obcha 
du święta 1 Mąjowego przewi- 
dziaho szereg imprez, akademii, 
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Książki, które warto przeczytać 


Niewątpliwie czytelników na- 
szych zainteresuje ` wiadomość, że 
pabianicka rozdzielnia pism PPR 
„Ruch“ otrzymała do rozprowa- 
dzenia wśród prenumeratorów 
„Trybuny Ludu“ oraz „Głosu Pa 
bianic* wiele cennych książek, jak 
na przykład — Józefa Boka—,„Na 
Uralu“, A. Fiodorowa — „IKomi- 
tet podziemny działa”, W. Wasi- 
lewskiej — „Oblicze dnia“, Mau” 


anglo- | całą ludzkość zbrodniarzy wojen- 


| 


nych, 


Głęboko przekonani, że naszym 
wkładem do walki o pokój rów” 
nież przyczynimy się do utrzyma 
nią pokoju na całym świecie, my, 
aktywiści ruchu pokoju m. Pa- 
bianic, bez względu na poglądy 
polityczne i wyznanie, postanawia 
my: 


+ 


Aktywistki LK pomaga ą 
w akcji przemeldunkowej 


W prowadzonej obecnie na tere- 
nie naszego miasta akcji przemcl- 
dunkowej, czynny udział biorą ak- 
tywistki Ligi Kobiet, które dają 
wielę wysiłku, aby przemeldowa- 
nie przebiegało sprawnie i zakoń- 
czone zostało w przewidzianym ter 
minie. Na wyróżnienie w tej akcji 
zasługują kobiety z Fabryki To- 
rebek i Opakowań Papierowych. 


Andrzej Walter, 


pokazów zespołów świetlicowych. 
Ponadto w każdym zakładzie pra 
cy urządzona zostanie masówka, 
popularyzująca święto robotnicze. 
Centralna akademia odbędzie się 
w dniu 30 kwietnia br. 

W dniu 1 Maja br. wszyscy ro- 
botnicy, pracownicy i młodzież 
szkolna wezmą udział w manife 
stacyjnym pochodzie, W dniu tym 
frońtony zakładów pracy, urzę- 
dów, domów mieszkalnych oraz 
wystawy sklepowe winny hyć od- 
świętnie udekorowane. (Jas) 


rice Thoreza — „Syn ludu“, St. 
Sempołowskiej — „Na ratunek", 
Jańa Petersena — „Nasza ulica“ 
oraz inne. Wę y ay, . 

Książki te možna nabywać za 
pośrednictwem zakładowych kol- 
porterów prasy partyjnej bądź 
też bezpośrednio w rozdzielni w 
cenie 2 zł. 40 gr. za egzemplarz. 

(J) 
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Zapoznać społeczeństwo nasze 
go miasta z uchwałami berliń- 
skiej sesji Światowej Rady Poko- 
ju, z ich znaczeniem dla dalszej 
walki o pokój, oraz przez pelne 
uświadomienie przygotować miesz 
kańców Pabianie do udziału w 
Plebiscycie Pokoju. 

Powiązać przeniesienie uchwał : 
berlińskich ze wzmocnieniem ogól 
nonarodowego frontu walki o po 
kój i Plan 6-letni, w myśl wska- 
zań Prezydenta Polski, Bolesława 
Bieruta. 

Pówiązać naszą pracę z umac- 
nianiem sojuszu. oraz przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim, krajami 
demokracji ludowej i wszystkimi 
narodami, miłującymi pokój, pięt 
nując jednocześnie wrogów ludz” 
kości, celem całkowitego odizoło- 
wania ich od własnych narodów. 

Nie szczędzić sił, wytrwałości i 
zapału w naszej pracy, rozszerzać 
jej zasięg, wciągać do konkretnej 
pracy coraz szerszy aktyw, dając 
wzmożoną pracą odpowiedź na 
knowania podżegaczy wojennych. 

Niech żyje Prezydent Bolesław 
Bierut! 

Niech żyje Światowa Rada Po- 
koju! 

Niech żyje Pokój!'. 


Siew. 


go roku Planu 6-letniego 


SPÓŁDZIELNIE PRODUKCYJNE KOŃCZĄ AKCJĘ SIEWNĄ 


Wiele już spółdzielni 
kłosowych, przystępując 
uprawy. 
dzielnie; 


produkeyjnych 
do przygotowania 
O zakończeniu akcji siewnej meldują 
Sobota w pow. łowickim, 


zakończyło siew zbóż 
ziemi pod pozostale 
następujące spół- 


Biała Rawska i Konopnica 


w pow. rawsko mazowieckim oraz Wojsławice w pów. sieradzkim. 
Spółdzielnie te ukończyły siewy o wiele wcześniej niż chłopi por 
siadający gospodarstwa indywidualne w tych samych gromadach. 


W CIĄGU 6 DNI ZAKOŃCZYMY SIEWY 
Członkowie spółdzielni produkcyjnej w' Brużycy Wielkiej pow. 


łódzkiego doceniając znaczenie 
siewnej postanowili zakończyć 
Przystąpiii do prae 


pracują konie spółdzielcze. 


szybkiego przeprowadzenia 
ją w ciągu 
z zapałem, Obok traktorów POM z Rąbićnia 


akcji 


6 dni. tj do 14 bm, 


Poza tym spółdzielcy z Brużycy Wielkiej zobowiązali się pod» 
nieść wydajność z hektara: zbóż kłosowych o 2 kwintale, a ziem- 


niaków o 60 kwintali. 


Gminna Rada Narodowa 


cymi się na terenie gminy. 


BRAK TROSKI O LIKWIDACJĘ ODŁOGÓW 
w Nowosolnej d 
może się dotychczas zdecydować, co zrobić z odłogami 
Gminna spółdzielnia 


łódzkiego nie 
znajdują” 
w Andrzejowie 


pow, 


zarezerwowała na ich obsianie ziarno kwalifikowane oraz nawozy 
sztuczne, nadaremnie czekając na, decyzję GRN w sprawie zagó- 
spodarowania odłogów. A przecież likwidacja odłogów jest jednym 
z czynników wpływających na wzrost produkcji roślinnej, 


WIĘCEJ PRACY. UŚWIADAMIAJĄCO - POLITYCZNEJ 


Mało i średniorolni chłopi gromady Pietrzyków . pow, radom- 


szczańskiego, zastraszeni przez: kułaków, oświadczyli, 


że 


pomocy 


sąsiedzkiej nie potrzebują, Gdy na zebraniu gromadzkim aktywiści 
gminni wyjaśnili im istotć i znaczenie pomocy sąsiedzkiej, kilkum 


nastu biedniaków stwierdziło, że potrzebują pomocy, 
w stanie obsiać ziemi własnymi siłami, 


gdyż nie są 
~l 


— WIADOMOŚCI SPORTOWE — 


WSZYSCY NA START 
DO BIEGÓW NARODOWYCH 


W najbliższą niedzielę, dnia 15 
bm., na terenie całej Polski odbędą 
się Biegi Narodowe, WW Pahiani- 
cach będą one urządzone w dwóch 
punktach, a mianowicie na boisku 
„Włókniarza* i „Ogniwa”. Zbiór- 
ka uczestników o godzinie 9.30, 

Na boisku „Włókniarza' startu- 
ją: członkowie ZS „Włókniarz“, 
uczniówie Gimnazjum Papiernicze- 
go, I i II Jedenastolatki oraz człon- 
kowie KS „Spójnia. Zawodnicy 
tych klubów i szkół zbierają się na 
boisku“ I -Jedenastolatki. 

Na boisku „Ogniwa” startować 
będą członkowie ‚ZKS. „Ogniwo“, 
ZKS. „Unia“, uczniowie Gimnazjum 
i Technikum Mechanicznego, Gim- 
nazjum Przemysłowego, Gimnazjum 
Handlowego, Gimnazjum Chemicz- 
nego i'szkół podstawowych. 


Zawodnicy, startujący na boisku 
„Ogniwa“ winni zebrać się o gc „zi 
nie 9.30. Start odbędzie się o godzi 
nie 10. 


TERENOWY KOMITET 
| WYŚCIGU 
PRAGA — WARSZAWA 


W dniu 9 bm, odbyło się zebra- 
nie Powiatowego Komitetu Kultury 
Fizycznej celem powbłania tereno- 
wego komitetu wyścigu Praga — 
Warszawa. Zgromadzonym wyjaś- 
niono doniosłe znaczenie tej olbrzy 
miej imprezy kolarskiej, w której 
obok zawodników z krajów dem»- 
kracji ludowej biorą również udział 
reptezentacje robotnicze z państw 
kapitalistycznych. 


Po ożywionej dyskusji 


wybrano | ,„Włókniarz” 


ob.  Śmiechowicz. 
Utworzone zostały sekcje: propa- 


wodniczącego 


URZĄDZAJĄ BOISKO 


W dniu 14 bm., tj, w sobotę od 
odziny 14 zawodnicy i członkowie 
Zrzeszenia : Sportowego „Włók»= 
niarz” przystępują ponowńie do 
robót ziemnych przy urządza 
niu boiska piłkarskiego w nówym 
parku, przy zbiegu ulic Kilińskiego 
i 8 Marca. 


Prace zostały przerwane z pówó 
du niezatwierdzenia w terminie do- 
kumentacji technicznej, Obecnie 
sżybki przebieg dalszych prac gz 


nia tylko brak sił roboczych. A 
do 


apeluje więc 


terenowy komitet wyścigu Praga — wszystkich sportowców oraz sympa 


Warszawa, w skład którego weszli: 
przewodnicząca /Prezydium MRN 
tow. Łucja Sulej i zastępca prze- 


tyków sportu o liczny udział w pra 
cach przy usypywaniu wałów, oka 
lających boisko. A. i 
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| KRONIKA TOMASZOWA | 


| A Z A M ON 


Wybory do rady zakładowej w TZPW 


We wszystkich tomaszowskich za 
kładach pracy odbywają cię obecnie 
wybory do rad zakładowych. Przed 
kiłku dniami wybory takie odbył 
się w Tomaszowskich Zakładac 
Przemysłu Wełnianego. 

Ustępująca rada złożyła obszer- 
ne sprawozdanie ze swej działalno- 
ści. Jak wynika z tego sprawozdania, 
organizacje związkowe interesowa- 
ły się początkowo w niedostatecz= 
nym stopniu współzawodnictwem 
pracy, czego dowodem jest nikła 
liczba współzawodniczących w 
pierwszym kwartale ubiegłego roku, 
bo wynosząca zaledwie 25,5 pro- 
cent załogi. Było to rezultatem bra 
ku zatnteresowania współzawodni- 
ctwem i niedostatecznej pracy 
uświadamiającej robotników o ko- 
rzyściach, płynących ze współzawo- 


dnictwa. Sytuacja na tym odcinku 
uległa poprawie pod koniec 1950 
roku. Na dzień 31. 12, 1950 r.» już 
81,1 procent załogi brało udział w 


niki produkcyjne, a zespołów pro- 
o 2 było 133. 

TZPW dobrze była rozwinię 
ta akcja socjąlna. Preliminarz bud- 
żetowy na tą akcję wynosił na 10k 
ubiegły 332.620. złotych. Dzięki na- 
leżytej gospodarce na tym odcinku 
z przedszkola zakładowego korzy- 
stało 100 dzieci, ze stacji opieki nad 
matką i dzieckiem — 169, z półko- 
lonii — 73, a z kolonii — 115 dzie- 
ci. Wczasy świąteczne wykorzysta 
ło 285 osób, 

Na stanowiska majstrów i pod- 
majstrzych, wysuniętych zostało 11 
robotników. 


Sprawy zwigzane z. przemeldowaniem 
trzeba załatwiać w terminie 


Z dniem 25 kwietnia upływa o- 
stateczny termin przemeldowania 
się poszczególnych obywateli u re- 
jonowych meldunkowych. Wszyst- 
kie osoby, które do tej pory nie 
załatwiły formalności, związanych 
z przemeldowaniem, winny czyn- 
ności te załatwić niezwłocznie, 

Aby ułatwić obywatelom  załat- 
wianie spraw związanych z prze- 
meldowaniem, rejonowi meldunko- 
wi będą przyjmować w godzinach 
8—20, a nie jak dotychczas 
17—20. * 

Osoby, mieszkające w budyn- 
kach administrowanych przez Za- 
rząd Budowli Mieszkaniowych 
(Zarząd. Nieruchomości), winny 
zgłaszać się w sprawach przemel- 
dowania do biura zarządu przy ul. 
Armii Ludowej, w dni powszednie 
w godz. 8—13 i 15—20, a w nie- 
dzielę w godzinach 8—13. Osoby, 
mieszkające w budynkach prywat 


nych, winny zgłaszać się do posz-|nek. Polepszyć warunki bezpieczeń 
czególnych rejonowych meldunko-| sfwa i higieny pracy. Postanowiono | 


wych, | 
Od dnia dzisiejszego do 30 kwiet 

nia włącznie nastąpi, z uwagi na 

akcję przemeldunkową, przerwa w 


| 


szlachetnej rywalizacji o lepsze wy | mę 118.985 zł. 


|nizowano zespół teatralny; 


_" . IFabryczne gazetki ścienne 


Kasa  zapomogowo - pożyczkowa 
wypłaciła 142 osobom bezzwrotne | 
zapomogi na sumę 18.012 zł., 497 
osobom udzielono pożyczek na šu- 


W ramach akcji kulturalno-oświa 
towej odbyły się 43 imprezy. Zorga 
liczący 
25 osób, ponadto zespół mandolini- 
stów i akordeonistów, recytatorski 
i inne. 

Słabą działalność przejawiała ko 
misja norm, której posiedzenia od- 
bywały się nieregularnie, od przy- 
padku do przypadku, co nie wpły- 
wałp dodatnio na jej pracę. 

W dyskusji wysunięto szereg 
wniosków, mających na celu uspraw 
nienie pracy rady zakładowej. Zgro 
madzeni na żebranęi wyborczym 
robotnicy II zmiany ustalili nastę- 
pujące wytyczne do dalszej pracy: 
uaktywnić mężów zaufania oraz 
społecznych inspektorów pracy po- 
przez szkolenie i urządzanie pogada 


1 


także wzmocnić dyscyplinę pracy i 
dążyć do podniesienia wydajności, 
jakości i walczyć o obniżkę kosz- 


przyjmowaniu komornego od loka tów własnych oraz o przedtermino- 
torów, zamieszkujących domy, ad-| we wykonanie Planu 6-letniego i za 
ministrowane przez Zarząd Nieru-| pobiegać wszelkiego rodzaju awa- 


chomości. Wszyscy, którzy otrzy- 


imali i otrzymują karty przemeldo- 


wania (zgłoszenia zamieszkania), 
winni je natychmiast czysto wy- 


riom i postojom dzięki dokładnemi 
kontrolowaniu maszyn. 


Z okazji wyborów do rady zakłą 


pełnić i wraz z posiadanymi do- dowej robotnicy podjęli następują- 


| kumentami dostarezyć do biura Za 


rządu Nierkchomości w godzinach 
€—13 : 15—18 każdego dnia oraz 
w niedzielę w godz. 8—13. 


ce zobowiązania: wydział gospodar 
czy zmniejszy kwotę  zamrożonej 
kaucji przez wysłanie skrzynek po 


Komorne będzie przyjmowane przędzy do. właściwych firm. War- 


znowu od dnia 2 maja. 


W stosunku do opieszałych, któ" |nię i ślusarnię oraz będzie dbać o 


rzy w ustałonym terminie nie za- 
łatwią spraw, związanych z prze- 
meldowaniem, stosowane będą 
sankcje administracyjno-karne. 


-stetyczny wygląd dziedzińca, na 


którym znajdują się warsztaty. 


(h) 


sztat mechaniczny wymaluje 3 
p 


Dobre gazetka scienna 
$kuteczny środek w walce z łazi-| 
kostwem, przejawami biurokracji, | 
rutyniarstwa, brakiem odpowie-. 
dzialności „i innymi niedociągnię- 
ciami, wpływającymi bezpośrednio 
czy pośrednio na produkcję.. Czę- | 
sto dowcipna satyra, umieszczona | 
w gazetce Ściennej, może zdziałać | 
więcej, niż długie pouczenia. Ar-| 
tykuł, mówiący o trudnościach na | 
jakimś odcinku pracy, zwróci uwa 
gę kierownictwa i pomoże w prze- 
zwyciężeniu trudności. 

Na przykład: w przędzalni Ma- 
zowieckich Zakładów Przemysłu 
Wełnianego jeden z majstrów 
„ukrywał“ swoje znajomości facho 
wę przed młodymi, chętnymi do 
pracy robotnikami. Gdy uszkodzi- 
ła się maszyna i trzeba ją było 
ńaprawić, majster ten wysyłał 
swych pomocników po gwoździe, 
po Śruby i inne części pomocnicze, 
aby przypadkiem nie zapoznali się 
oni dokładniej z budową i napra- 
wą maszyny. 

Pewnego dnia w gazetce ścien- 
nej MZPW ukazał się krótki arty- 
kuł i karykatura owego majstra. 
Majster przeczytał, zastanowił się 
i zrozumiał. Odtąd zączął się dzie- 
lić z młodymi swoją wiedzą facho- 
wą i pomagać im, służąc wskażów- 
kami i radami. 

Nie można jednak powiedzieć, 
BA (EA EES Ra WE 


Posiedzenie Komisji 
do Walki z Analfabetyzmem 


Dzisiaj o godzinie 18 odbę* 
dzie się w sali posiedzeń Miejskiej 
Rady Narodowej konferencja Ko* 
misji do Walki z Analfabetyz- 
mem. Na konferencji ustalony zo- 
stanie program obchodu zakończe- 
nia walki z analfabetyzmem w na- 
szym mieście. na dzień 1 Maja. 

(h) 


— 


zakładach gazetki ścienne spółnia- 
ją należycie swą rolę. Wina to 


„przede wszystkim tych, którzy re- 


dagują gazetki. Np. w Tomascow- 
skich Zakładach Przemysłu Weł- 
nianego w gazetce ścieńnej umiesz 
czono hasło: „Czytajcie prasę par 
tyjną', poniżej zaś wycinki z ga- 
zet codziennych, nieestetycznie na- 
klejone na gazetkę. 
dakcyjne poszło po linii najmniej- 
szego oporu, nie zadając sobie naj 
mniejszego trudu, aby tę gazetkę 
powiązać z życiem zakładów. / ` 

Gazetka ścienna winna być prze 
de wszystkim barwnym odbiciem 
życia i pracy zakładu, winna mo- 
bilizować do wykonywania pla- 
nów. produkcyjnych, sygnalizować 
o trudnościach i niedociągnięciach, 
winna* ktytykować łazików i biu- 
rokrację. 

Zbliża się dzień 1 Maja. Zakła- 
dy pracy przygotowują się do nie- 
go uroczyście wykonywaniem pod- 
jętych  zobowiążań  produkcyj- 
nych, Nie można dopuścić do tego, 
aby kolegia redakcyjne gazetek 
ściennych zaspały tę okazję do spo 
rządzenia naprawdę dobrych ga- 
zeętek, Trzeba, by w każdym zakła- 
dzie pracy znhałazła się na dzień 
1 Maja ładnie i estetycznie wyko- 
nana gazetka, o dobrej, porządnie 
opracowanej treści. 

Co powinna zawierać taka ga- 
zetka 1-Majowa? Przede wszyst- 
kim winna być powiązana ze świę- 
tem klasy robotniczej, winna po- 
wiedzieć, jak dany zakład pracy 
przygotował się do niego, jak rea- 
lizowano podjęte zobowiązania. 
W gazetce można umieścić także 
wspomnienia starego działacza ro- 
botniczego o obchodzie święta 
1-Majowego w okresie międzywo- 
jennym. Takie wspomnienia oży- 
wią znacznie treść gazetki. 

Ale, jeśli gazetka ma być od- 
świętna, nie można zapominać o 
jej szacie graficznej, która winna 


Kolegium re-|. 


bojowym orężem w walce o plan 


to że we wszystkich tomaszowskich|! być wykonana starannie i estetycz 
nie. Bez wątpienia — gazetka zró- 


dagowana w ten sposób, o ile tyl- 
ko zespoły redakcyjne poświęcą 
jej dostateczną uwagę — wzbudzi 
zainteresowanie wśród załogi i bė- 
dzie chętnie czytana. (ch) 


Program na piątek, 13 kwietnia br. 


1150 „Głos mają kobiety”, 12,04 
Dziennik. 12,15 Przerwa. 13,80 Aud. 
szkolna dla klas I i II. 18.50 Pieśni 
Schuberta. 14.10 Drobne utwory Ba- 
cha. 14.20 „Poznajemy morze i wy- 
brzeże”. 14,30 Aud. szkolna dla klas 


V — VII. 14.50 Muzyka rozrywko- 
wa. 15.80 Audycja dla świetlic 
dziecięcych. 15.50 Utwory  wio- 
lonczelowe. 16.10 Muzyka. 16.20 


Na boiskach i bieżniach kraju. 16,25 
Melodie operetkowe. 16,45 Aktual- 
ności łódzkie. 17,00 Wiadomości po- 
południowe. 17,15 Koncert rozryw= 
kowy. 17,45 Felieton, 18.00 Koncert 
Życzeń. 18,20 „Wacława Stamirow- 
ska prowadzi. ciężarówkę”, 18,30 
„W 15 rocznicę zgonu A]. Głazuno” 
wa“, 19.00 Koncert inauguracyjny 
Festiwalu Muzyki Polskiej. 20.00 
Dziennik. 20.30 Dalszy ciąg koncer- 
tu, 21.30 Muzyka i aktualności, 22,00 
Audycja literacka, 22,15 Koncert z 
Budapesztu, 28.00 Ostatnie wiadó- 
mości. 23.10 „Małe koncerty instru- 
mentalne". 


EZENNENIKNANENANNSZNNCNNAKNURNEENI 


Nie zapominaj o zaprawie 
do 


Biegów Narodowych 


gandowa, porządkowa i imprezowa. - 


SPORTOWCY „WŁÓKNIARZA” 


Co pisała prasa łódzka w dniu 13 kwiefnia 1931 r. 


MASÓWKI NA ULICACH ŁODZI 


Wczoraj wieczorem, przy zbiegu 
ulie Słodolnianej i Drewnowskiej ze- 
brał się wielki tłum robotników, po- 
wracających z fabryk. Na masówce 
kilka osób wygłaszało przemówienia 
o treści politycznej. Nim przybyły 
silniejsze oddziały policji — robotni- 
cy rozeszli się w spokoju, 

O tej samej porze urządzome zo- 
stały masówki na ul. Smugowej, 
Aleksavdrowskiej (w pobliżu fabryki 
Buhlego) oraz w innych miejscach. 


Z CODZIENNEJ 
KRONIKI SAMOBÓJSTW 


17-letni bezrobotny -Józef Wacek 
zamieszkały w Pabianicach przy ul. 
Leśnej 13 — popełnił samobójstwo 
przez powieszenie. 
* 


k 
Julian Kołdunek, lat 44, robotnik 
firmy Krusche Ender w. Pabiani- 
cach, po otrzymaniu wymówienia 
— targnał się na życie. - Kołdunek 
wypił większą dozę esencji octowej. 
Pogotowie przewiozło go w ciężkim 

stanie do szpitala, 

* Ą * 

Bezrobotny — Kazimierz Bogacz, 
liczący lat 29, zamieszkały przy ul. 


+ 


| dami, 


wczorajszym usiłował po raz Sier 
demnasty w ciągu ostatniego roku 
pozbawić się życia. Bogacz przeciął 


sobie brzuch nożem, Jest słaba na- 
dzieja na utrzymanie go przy ży- 
ciu. 


PLAGA ŻEBRACTWA 

Już od samego rana — pisze „Re- 
publika* — rozpoczyna się w Łodźi 
generalny pochód żebraków po 
sklepach i donfkch. Żebracy ci zja- 
wiają się w tak zastraszającej ilo- 
ści, że jest rzeczą. niemożliwą za- 
spokoić ich wszystkich chociażby 
drobnym datkiem. 


FASZYSTOWSKI 
ZWIĄZEK ZAWODOWY 
Jak wynika z doniesień „Republi- 
ki, sanacyjny BB zorganizował . na 
terenie Łodzi judaszowskie związki 


zawodowe — czyli tzw. „Zespół 
Pracy" 

Pismo podaje, że odtąd tylko 
członkowie tego faszystowskiego 


związku będą przyjmowani do pra- 
cy w fabrykach, na roboty pu- 
bliczne i t. d. 

BB nawiązać ma kontakt z urzę- 
instytucjami, fabrykami, któ- 
re będą przyjmować do' pracy tylko 
bezrobotnych poleconych przez „Ze- 


Dąbrowskiej 18 w Eoo — w dniu | spół Pracy“. 


Zaślubiny dwóch rzek. 


Koło miasta Krasnoarmiejska bie 
rze początek Kanał: Wołgo - Doński, 
Doliną rzeki Sarpy, wzdłuż Sarpiń- 
skich .jezior „ij wąwozu  „Solanka* 
wcina się w dział wodny pomiędzy 
Wołgą i Donem. Dalszą jego drogę 
wytyczają rzeki Czerwlennaja i 
Karpówka, Pod Kałaczem kanał do 
sięga Donu. 

Wołga matka, Cichy Don — 
ojczulek, mówią © tych rzekach 
pieśni ludowe. Tutaj nad nimi bu- 
szowała wolnica Stienki  Riazina, 
karząc niesprawiedliwych bogaczy, 
tędy przechodziły oddziały Pugacze 
wa, niosąc ludowi swą „chłopską 
prawdę”. Tędy ciągnęły tysiące bur 
łaków  ładowne statki, tu przecie 
niedaleko w stanicy Kączalińskiej 
nad Wołgą była burłacka stolica. 

A niedaleko stąd, na półńoc pły- 
ną dwie rzeki Iłowla i Kamy- 
szynka, Iłowia — ku Donowi, Ka- 
myszynka wpada do Wołgi. U źró- 
deł rzeczki te dzieli zaledwie 5 ki- 
lometrów. I nieraz dawniej lekkie 
statki holowano w górę jedną z 
rzek, przeciągano .przez wąski prze- 
smyk po lądzie i spływano do.dru- 
giej rzeki. Znali te praktyki dawni 
kupcy i dzielny lud kozaczy. 

Dzisiaj Spełniają się marzenia 
odwieczne ludu rosyjskiego o połą- 
czeniu tych dwóch wielkich rzek. 

Zmieniło się już oblicze stepu. 
Wyrosły ma nim osiedla robotnicze, 
poprzecinały go drogi, Nocą ognista 
nić świateł elektrycznych oświetla 
całą trasę kapalu, od Kałacza do 
IKrasnoarmięjska. 

Po okrągłych balach toczono lek- 


kie statki od Iłowli do Kamysz 
Dzisiaj trasę kanału przemierza 
elektryczny „kroczący* ekskawator. 


Jeden ruch jego czerpaka i 14 me- 
trów sześciennych ziemi, ładunek 
ważący około 30 ton, wędruje w 
górę i opada tam, gdzie rośnie ob- 
wałowanie kanału. Codzienne dzie- 
ło ekskawatora; zastępuje pracę 


siedmiu tysięcy kopaczy, Czterdzie- 
ści osiem motorów elektrycznych 
uczyniło pracę budowniczych kana- 
łu pracą epoki komunizmu. 

W szklanej kabinie, przypomina- 
jącej kapitański mostek na okrę- 
cie, czuwa kierownik załógi ekska- 
watora. Z szesnastu ludzi stanowią- 
cych obsługę, trzej — to. specjaliści 
z wyższym wykształceniem tech- 
nicznym, reszta z wykształceniem 
technicznym średnim. To mózg md- 
szyny, zastępującej armię siedmiu 
tysięcy ludzi z łopatą i kilofami. 

— Jaka norma? 

— „Dwieście: pięćdziesiąt czerpa- 
ków na zmianę, My dajemy pięćset 
pięćdziesiąt, zmiana inżyniera Trid- 
niewa dała sześćset. Ale to jeszcze 
nie górna granica“. 

Spoza pagórka widać przesuwają- 
cą się po niebie sześćdziesięcio - 
pięciometrową strzałę ekskawatora. 
Może tam właśnie padnie jutro no- 
wy rekord. 

Tam, kędy wre praca nad budo- 
wą tamy, nieraz przychodzi prze- 
skakiwać przez długie rury, pół- 
metrowej średnicy. Niby wąż wycią 
gają się one kilometrami. A-jeśli 
pójdzie się wdłuż takiej rury, to 
w końcu trafimy na coś w rodzaju 
niewielkiego jeziorka, na którego 
falach kołysze się statek. Podobny 
jest on do zwykłego kutra rzeczne- 
go, ale w części dziobowej, pod wo- 
dą, posiada wielki frez i rurę ssącą. 
Frez rozbija ziemię, rura ssąca wsy: 
sa ją razem z wodą. „Pulpa“, pro- 
dukt tych zabiegów, płynie rurami 
po stepie tam, gdzie wznosić się ma 
tama, czy obwałowanie. I tam właś- 
nie wylewa się na ziemię. Drobne 
cząsteczki ziemi, piasku czy iłu o- 
padają bezwładnie nie pchane już 
potężnym strumieniem sprężonego 
powietrza. Osiadają, łączą się w 
ścisłą, twardą, podobną do betonu 
masę. Wydajność- maszyny. która 
rozmywa grunt wyrzuca na ta- 
mę, wynosi 500 sześcien- 
nych ńa godzinę. 
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Jak Wilson i S-ka „odhudowywali” Polskę 


„W końcowym okresie pierwszej 
wojny światowej Polska stała się 
znowu przedmiotem przetargów i 
atutem w rękach  kapitalistycz - 
nych, szczególnie zaś amerykań - 
skich polityków, którzy mieli nie. 
wątpliwą ochotę złagodzenia jej 
kosztem — katastrofalnych 
Niemiec skutków tej wojny. Ale 
sprawę niepodległości Polski posta 
wiła w sposób jasny i niedwuzna- 


czny przed narodami świata jesz- | pt. 


cze w toku wojny rewolucja rosyj | 
ska, postawili ją Lenin i Stalin. 
Dlatego też nie można było wykre 
śłć tej sprawy z porządku dnia 
w końcowym etapie wojny”. (Bo- 
lesław Bierut, z referatu, wygło- 
szonego na VI Plenum KC PZPR). 


Polscy historycy i politycy burżu 
azyjni wielę słów, wiele papieru 
poświęcili w okresie międzywojen- 
nym dla odmalowania Wilsona, prë- 
zydenia Stanów Zjednoczonych w 
czasie pierwszej. wojny światowej ja 
ko „wypróbowanego przyjaciela* na 
rodu - polskiego. 

Wystarczy jednakże staranniej po 
szperać w niektórych książkach pol 
skich i zagranicznych okresu mię- 
dzywojennego, wystarczy odwołać 
się. do opinii, jaką mieli o Wilsonie 
inni. imperialistyczni politycy. aby 
przekonać ;się, że był on tylko jed- 
nym z wiłków w: stadzie imperiali- 
stycznym — i to takim, który w 
pewnym okresie czasu narzucał swą 
wole całemu wilczemu stadu poli- 
tyków imperialistycznych. 


Kanał żegłowny Wołga - Don bę- 
dzie pierwszą. z wielkich budowli 
komunizmu, oddaną do eksploatacji. 
Stał się też szkołą i warsztatem do- 
świadczalnym dla nowych- metod 
pracy, które będą zastosowane na 
Wołdze, Dnieprze, czy Amu Darii. 
Jeszcze. niedawno ów hydromonitor 
„pompa ziemna“ namywająca 
grunt — był nowością. Dzisiaj na 
podstawie doświadczeń z pierwszym 
jego typem śmiała myśl konstrukto 
rów rozwiązała problemy budowy 
superpotężnego monitora „1000—80“, 
którego dzienna wydajność wynosić 
będzie czterdzieści tysięcy. ton 
gruntu w ciągu doby. Na miejsca 
budowy 'przyjeżdżają inżynierowie 
i technicy, Ogladają i radzą, pytają 
się i dyskutują. Nocą w gościnnych 
pokojach hotelików -budowy pełno 
gwaru. Czasu' szkoda. Przybyli tu 
przecież po. doświadczenie, 


Cztery miesiące temu wykop pod 
wielką: tame: wygladał jak wielka 
jama, na dole której walało się coś 
nieokreślonego. Dzisiaj widać już 
zarysy.tamty. Bieleje świeże oszalo- 
wanie. Ekskawatory ustąpiły miej- 
sca ruchomym dźwigom i wibrato- 
rom. Pięciotonowe samochody cię- 
żarowe podjeżdżają jeden za dru- 
gim, Potężne krany chwytają lekko 
„wanny“ z rozrobionym betonem, 


Chwiła i beton leży tam, gdzie wi 
bratory dołączą go do już ubitej ma 
sy tamy. „Wanna* jedzie do góry 
by nieomylnie trafić na podwozie 
swego samochodu. A samochód? Ten 
znowu jedzie ku jednej z dwóch 
baszt. Owe baszty — to właśnie 
zmechanizowane całkowicie fabryki 
betonu. Jedna z nich zwieęsię „wiel 
ką“ druga „małą“, Ale te dwa po- 
jęcia na: budowlach komunizmu są 
dość względne. Razem przerabiają 
one w ciągu doby czterysta wago- 
nów: surowca. Automatycznie wyła- 
dowują: cement i żwir, automatycz- 
nie ważą i: dozują je, automatycznie 
podają do mieszarek betonu, „Wiel- 


Festiwal muzyki polskiej 
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Czym byłą dla Wilsona, Lloyd 
George'a i innych polityków imperia 
listycznych sprawa polska? Była 
stawką w rozgrywkach politycz- 
nych, stawką używaną w przetar- | 
gach z sojusznikami i z państwami | 
nieprzyjacielskimi jeszcze podczas 


dla | działań wojennych i następnie w o- 


kresie organizowania interwencji 
przeciwko rewolucji rosyjskiej. 
Itak np. Lloyd George w ksi 
„Prawda o traktacie wersal- 
skim* wspomina, że już jesienią 
1916. roku w porozumieniu z amery- 
kańską dyplomacją opracowany zo- 
stał memoriał, stanowiący  podsta- 
wę proponowanych zmian terytoria! 
nych w Europie. W memoriale mó- 
wi się o utworzeniu „Królestwa Pol 
skiego z wielkim księciem rosyj- 
skim jako królem“, o tym. że pań- 
stwo polskie wchodziłoby w skład 
łańcucha państw utworzonych w 
wyniku rozbicia Austro - Węgter. 

Po zwycięstwie Rewolucji Paź- 
dziernikowej obóz imperialistyczny 
w sposób radykalny zmienił swe 
koncepcje i z kolei Austrii zapropo 
nował pochłonięcie Polski. 

W pamiętnikach Tc po 
wojnie „War memoirs“ Lloyd Geor 
ge, pisząc o uzgodnionych z Wilso- 
nem próbach  odciągnięcia Austrii 
od Niemiec, wspomina o spotkaniu, 
jakie nastąpiło w Szwajcarii 18 — 19 
grudnia 1917 roku pomiędzy przed- 
stawicielem rządu austriackiego hr. 
Męensdorfem a  przedstawicielami 
rządu brytyjskiego generałem 


— 


ka“ betoniarnią kieruje dwóch lu- 


dzi, „małą“ jeden człowiek. 


k 

Stepowe rejony Południowego 
Wschodu i Krymu cierpią na brak 
drzewa. Apatyty, potrzebne prze- 
mysłowi chemicznemu Donbassu le- 
żą bogato nad Bałtykiem. Nad Ka- 
mą znów obfitość soli potasowych. 
W Zagłębiu Donieckim — węgla i 
żelaza ile chcieć. Kanał Wołga - Don 
połączy miejsca wydobycia wielu 
surowców z miejscami ich przetwa- 
rzania, z tymi ośrodkami, które ich 
tak bardzo potrzebują, 

Spełnią się odwieczne marzenia 
ludu rosyjskiego o połączeniu dwóch 
wielkich rzek. 

Spełnią się nie za wiele, wiele lat. 
W grudniu 1950 roku lud radziecki 
dowiedział się o postanowieniu rzą- 
du ZSRR, nakazującym skrócenie 
okresu budowy kanału. Na posiedze 
niu aktywu obwodu  rostowskiego 
sekretarz obwodowy partii, Piotr 
Nikitycz Pastuszenko oświadczył: 

— 19 września 1951 roku, my bol- 
szewicy, poprosimy Cichy Don, aby 
popłynął w nowym kierunku, wedle 
naszej woli... 


J. D. 


Zdawałoby się, że te liczby — to 
tylko suche pojęcia, a przecież 
mieszczą one w sobie cały ogrom 
rozbudowy państw demokracji lu- 
dowej, wyrażaja wyższość ustroju, 
zmierzającego do socjalizmu, nad 
ustrojem kapitalistycznym, w któ- 
rym liczby służą do: ukrycia wy- 
zysku człowieka przez człowieka 
Weźmy obecnie np. taką liczbę, 
składającą się z dziesięciu cyfr. 
3.446.478.000, słowami — trzy mi- 
liardy czterysta czterdzieści sześć 
„» 


Prenumeratę w kolportażu zakładowym =- miesięcznie zł 1,80 — przyjmuje PPK „RUCH' 


kowi 
sie 
wiem 

kwestii 
Sprowadza się ono do pozoru dostę 


cześnie kłądziono 
dle. 


Smutsem i Philip Kerrem, później- 
szym lordem Lothianem. W rapor- 
cie Smutsa czytamy m. in.: — „Gdy 


by -Austria istotnie oddaliła się od 
Niemiec.. nie bylibyśmy przeciwni 
uiworzeniu unii personalnej między 
Królestwem Polski i Austrią. 

„Na jesieni 1918 roku Roman 

Dmowski przeprowadził rozmowę z 
Wilsonem, którą przytacza w książce 
pt. „Polityka polska i odbudowanie 
państwa“. „Wiedząc jak Wilson ro 
zumie „wolny dostęp do morza* — 
pisze Dmowski — położyłem w roz 
mowie główny nacisk na ten przed 
miot, przedstawiając. mu nasze as- 
piracje i nasze prawa do wybrzeża 
morskiego. („Wyraz „wolny“. jak 
wyjaśnia Dmowski, oznaczał wbrew 
ogólnej opinii, li tylko .„zagwaran- 
tòwanie dostępu do morza po cu- 
dzym terytorium”). 
„Czyż wam nie wystarczy 
odrzekł Wilson —. neutralizacja. dol 
nego biegu Wisły i wolny port w 
Gdańsku?“ 

Nawet tak burżuazyjnemu polity- 
jakim, był Dmowski wyrywa 
uwaga krytyczna. Do czego bo- 
sprowadza się „rozwiązanie“ 

dostepu - Polski‘ do morza? 


pu. To jest tak, jak gdyby łaskawie 
zezwolono komuś oddychać, a równo 


mu rękę na gar- 

W tejże książce Dmowski pisze — 
„Wkrótce po rozmowie z Wilsonem 
dowiedziałem się poufnie rzeczy dla 
mnie nowej, a trzymanej w tajemni 
cy. Mianowicie istniała już w Sta- 
nach utworzona pod patronatem puł 
kownika House'a komisja eksper- 
tów,. przygotowująca materiały. dla 
| delegacji amerykańskiej na konfe- 
| rencje pokojową... Obawialiśmy się, 
że nasza sprawa stoi w Ameryce 
Źle, ale nie przypuszczaliśmy, że tak 
źle, jak się okazało. Sekcja polska 
Komisji FHouse'a miała z góry in- 
strukcję, ażeby się ziemiami zaboru 
pruskiego wcale nie zajmowała. Zna 
czy to, że ci, od których instrukcja 
wyszła, nie mieli wcale zamiaru po 
ruszać na konferencji pokojowej 
sprawy oderwania ziem zaboru prus 
kiego od Niemiec i spodziewali Się, 
że ta sprawa nie przyjdzie wcale pod 
dyskusję”. 

Kto dąwał instrukcje komisji pra 
cującej pod kierunkiem House'a? 
Dawał je Wilson. 

Polska okrojona, Polska niezdoi- 
na do życia, Polska pionek w rę- 
kach wielkich mocarstw — taki oto 
cel przyświecał. Wilsonom i Lloyd 
George'om. Pisze o tym reakcyjny 
publicysta» pąłskioKazimierz Smogo- 
rTzewski w książce „Sprawa Śląska 
na konferencji pokojowej 1919 ro- 
ku“ (1935) — „Słaba, zaledwie budzą 
ca się do nowego życia Polska sta- 
ła się przedmiotem ich gry“. Pisze 
o tym lord Bertie, ambasador an- 
gielski przy. rządzie francuskim w 
latach pierwszej wojny światowej 


158.000.000 koron, a 17 milionów 
na inwestycje. Referat pracy i opie 
ki społecznej ma do rozporzadzenia 
368.570, 000 koron, zdrowie 
867.243,000 koron. Na potrzeby ko- 
ścielne budżet miejski przewiduje 
50 milionów koron. 

Praga stanie się więc jeszcze 
piękniejszą i odpowiadać będzie 
wszelkim wymaganiom, stawianym 
stolicy socjalistycznego państwa. 
Miasto malowniczych zakatków pod 
Hradczynem na Małej Stronie, mia 
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w książce „The Diary of lord Bertie 
1914 — 1918“ („Pamiętniki lorda 
Bertie“) — W recenzji jego ksiażki 
zamieszczonej w 1925 roku na ła- 
mach polskiego „Przeglądu Politycz 
hego“ czytamy — „Bertie w swoich 
notatkach londyńskich z okresu po 
koju wersalskiego wskazuje kilkoma 
rysami jak na konferencji wersal- 
skiej poświęcono Polskę i jej intere 
syna Bałtyku“, 


Konferencja pokojowa stala się 
widownią wielkich przetargów po- 
między imperialistycznymi rekina 
mi. Jak wynika z raportów, rej 
wśród nich wodził Wilson, którego 
stanowisko w ostateczności decydo- 
walo o takim lub innym rozwiąza= 
niu problemu. 


Jednym z licznych zresztą przed= 
miotów tych przelargów była Pol- 
ska, był jej dostęp do morza, była 
sprawa Śląska, Pomorza. Delegacja 
polska, a wśród niej Paderewski i 
Dmowski zgodziła się bez zastrzeżeń 
na rozstrzygnięcie imperialistyczne, 
wrogie interesom narodowym nasze 
go kraju. Jej postawa wynikała z po 
stawy całej polskiej burżuazji — » 
obawy i nienawiści do rewolucji ro- 
syjskiej i z lekceważenia ludu pol- 
skiego. Dmowski w następujący spo 
sób w swych pismach scharaktery- 
zował tę postawę: 


„Ponieważ własnymi siłami nie 
byliśmy zdoini zdobyć niepodległoś- 
ci, więc mogliśmy ją mieć tylko 
przy czyjejś potężnej pomocy, porie 
waż zaś nie mieliśmy takich sił, aże 
by tę pomoc pozyskać za równej 
wartości usługę pomagającemu, więc 
była ona możliwa o tyle tylko, o ile 
istnienie państwa polskiego okaże 
się potrzebnym dla kogoś, kto- bę- 
dzie zdolny Polskę odbudować”. 

Innymi słowy burżuazja polska z 
góry godziła się na rolę Polski jake 
pionka przesuwanego dowolnie rę- 
ką imperialistów, przede wszystkim 
jako narzędzia walki przeciwko Kra 
jowi Zwycięskiego Socjalizmu. 


Ponad 30 lat minęło od tego okre 
su. Kruche okażały się legendy two 
rzone wokół osoby Wilsona. Prysły 
one pod naporem faktów i dokumen 
tów. I dziś amerykańscy następcy 
Wilsona pragnęliby kontynuować 
jego dzieło, t zn. handlować polski 
mi ziemiami, które obiecują swym 
hitlerowskim kompanom. Niedobit 
ki polskiej burżuazji owi Andefso- 
wie, Arciszewscy, Lipscy itp. piagne 
liby kontynuować dzieło Dmowe 
skich,  Piłsudskich i Paderewskich 
—frymarczyć polską niepodległością, 
polskimi ziemiami. Ale pragnienia 
imperialistów i ich sługusów nie ma 
ją dzis żadnych szans realizacji. Na 
ród polski, zjednoczony jak nigdy w 
swej historii wokół sprawy wolnoś- 
ci i pokoju, twardo stoi u boku po- 
tężnego Związku Radzieckiego, twar 
do stoi na straży swej ziemi ojczys- 
tej. 
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Praga- miasto socjalistycznej przyszłości 


centralnych i gdzie wzniesiona zø" 
stanie też Galeria Narodowa. Na 
rozległym placu pod Barrańdówem, 
w południowej części Pragi, powsta 
nie nowe miasto akademickie. Tu 
zogniskowane będzie czechosłowac- 
kie szkolnictwo wyższe. Po przeciw 
nej stronie Pragi, w Libni, założo- 
ny zostanie wielki ośrodek wycho- 
wania fizycznego oraz sportu. 
Wspaniałym wyspom na Wełta- 
wie, w samym środku miasta, przy 
padnie nowa rola. Dotychczas kiy 
ją się w bujnej zieleni, lecz w nie 
dalekiej już przyszłości staną się 
ośrodkiem życia artystycznego i kul 
tury. Wyspa Słowiańska należeć bę 
dzie do artystów, Wyspa Strzelec 
ka do młodzieży, z tzw. Sztwanicy 
uczyniony będzie piękny, wypielęg 
nowany park dla matek z niemowlę, 
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